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Depesze telegraficzne. 


Frankfurt 19 stycznia. Komitet nieustający 
zjazdu deputowanych niemieckich postanowił zwo- 
łać na niedzielę większy wydział do Frankfartu, 
spowodowany do tego będąc zachowaniem się Au- 
stryi i Prus w sprawie księstw. 

Tryest 19 stycznia. Donoszą z Dżedda w Ara- 
bii pod d. 30 grudnia: Odeszły stąd wojska do 
Odeida dla obrony tego miasta od Beduinów. Po- 
wstanie w Jemen wzmaga się; wprawdzie Bedui- 
ni musieli opuścić Mokkę z powodu spustoszeń, 
jakie tam ospa czyni, ale trzymają okolicę w 8wo- 
jem ręku i zrabowali wszystkie składy kawy w 
Mokce. Samo miasto Dżedda jest spokojne. Abdel 
Kader idzie na pielgrzymkę do Medyny.— Z Mas- 
sua donoszą: Cesarz Teodor chce wypuścić p. 
Dejean na wolność za okupem 3 do 400,000 fran- 
ków. Doniesienie o uwięzieniu konsula angielskie- 
go okazuje się być mylnem.Teodor pokonywa te- 
raz ludy nad brzegami Bahr-el-Homran. 

Londyn 19 stycznia. Poczta indyjska przy- 
wiozła wiadomości z Bombaju i Kalkuty z 20 gru- 

"dnia. Rząd angielski nie dozwolił władcy Nepalu 
Jung Bahadur wysłać w posiłkach 6 pułków za 
granicę pod Darzyling do Tybetu. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Kraków 20 stycznia. 


Doniesienia z Wiednia twierdzą, że tam w sfe- 
rach rządowych i dyplomatycznych uważają woj- 
nę z Danią za rzecz nieuniknioną, i że postano- 
wienie pod tym względem już zapadło i jest 


stanowczem; te same doniesienia zapewniają, iż 
Dania nie ustąpi, a raczej, że już odrzuciła ulti- 


matum postawione jej przez dwa mocarstwa nie- 
mieckie. Tak więc prawdopodobnie padną strza- 
ły nad Ederą; ale wątpić jeszcze można, aby wy- 
wiązała się prawdziwa i na seryo wojna. Wszak 
przecież w 1851 r. padły takie strzały między 
Prusakami i Austryakami pod Bronzell, a jednak 
wojna nie wybuchła i pośrednictwo Rosyi zaże- 
guało ją; dziś pośrednictwo Anglii może mieć ten 
sam skutek nad Ederą. To pewna, że wszystkie 
strony zaangażowane w tym sporze, ożywione są 
szczerą chęcią uniknięcia wojny, bo bądź co bądź 
w dzisiejszem położeniu Europy pierwszy strzał, 
gdziekolwiek dany, może być hasłem ogólnych 
zawikłań i ziścić przepowiednię 5go listopada, a 
tem samem zmusić w końcu do przyjęcia rozwią- 
zania zaproponowanego w tym dniu, 

Wiadomości z Litwy mówią o wzmocnieniu się 
znowu w tamtych stronach powstania i o ukaza- 
nia się kilku nowych oddziałów. Jeżeli wieść o 
ukazania się ks. Mackiewicza — na sprawdzenie 
której czekamy—nie okaże się mylną, to niewąt 
pliwie obecność tego dzielnego a popularnego wo- 
dza ożywi wałkę nad Wilią. Czekać jednak wy- 
pada na potwierdzenie tej pocieszającej wiadomo- 
ści podanej przez Gazetę narodową, 

W Królestwie Polskiem Moskale, pomimo oczy- 
wistego nieudania Się komedyj adresowej, usiłują 
jeszcze najrozmaitszemi sposobami wymuszać pod- 
pisy. Tak więc, nie mOBĄĆ dopiąć zamierzonego 


Część literacko- artystyczna. 


OBRAZKI z BIAŁORUSI 


(Ciąg dalszy.) 
Sądy wojenne rozpoczęły czynność £ 
bernator cywilny działający dotąd w 1m1 
peratora, miał odtąd z wyższego rozkaz 
władzę swoją w ręce komisyi wojennej. s 
Murawiew powołany został do Wilna i oddano m 
władzę nad kilkoma guberniami. Odtąd zaczęto 
anowanie nieustannego terroryzmu: Gubernia Mo- 
ilewska oddana pod jego władzę, stałą się wię- 
cej niż inne prowincye przedmiotem jego niena- 
wiści i drapieżnych gniewów. Na listach proskryb- 
cyjnych, ułożonych pod naciskiem, figurowały na- 


ć swoją. Gu 
jeniu Im- 
u zda 


zwiska najzacniejszych obywateli. W liczbie tej|p 


znalazła się niejedna kobieta, i było takich wiele, 
co wolnością swoją okupiły przywiązanie do oj- 
czyzny i litość dla cierpiących. 


Książę Y... mając sobie powierzoną nieograni: | p 


czoną władzę przez prokonsula Litwy, panował 
bez kontroli w Mohilewie. Trzymał on w ręku swo- 
jem los wszystkich rodzin polskich, i nigdy nie 
dawał się miękczyć łzami nieszczęśliwych. Napró- 
żno matki i żony oblegały jego mieszkanie; z przy- 
rodzenia gwałtowny i dziki, odpędzał je bez lito- 
ści, lub częstował wyrazami nieobiecującemi wiele 
nadziei, powiadając, że one winne są wszystkiemu, 
że carska sprawiedliwość musi koniecznie karać, 


celu politycznego, chcą przynajmniej korzystać 
z tej sposobności, aby pastwić się, rabować i za- 
dawać męczeństwo tak moralne jak fizyczne 
ludności polskiej, co było drugim celem owych 
adresów. — Tymczasem, pomimo ogłoszenia a- 
dresów i przyjęcia mniemanej deputacyi przez 
Berga, rząd rosyjski sciąga niesłychane kontry- 
bucye nałożone przez niego na wszystkie stany w 
Polsce i podobno zamyśla o innych, a to wszystko 
dla uśmierzenia powstania, którego przecież kraj 
wypiera się podług Dziennika Powszechnego w a- 
dresach. Ileż to sprzeczności w całem tem po- 
stępowaniu ! 

Dzienniki przynoszą tekst noty włoskiej w od- 
powiedzi na propozycyę francuzką konferencyj mi: 
nisteryalnych. Jest ona, jak [już wiemy, zupełnie 
przychylająca się do projektu francuzkiego, a wy- 
raža przytem przekonanie o` możaości pokojo- 
wego załatwienia, tak kwestyi weneckiej jak rzym- 
skiej. 

Dopiero w piątek odbędzie się w senacie fran- 
cuskim, dyskusya nad raportem p. Casabianca o 
petycyi zaniesionej przez p. Darimon, dotyczącej 
stosunku prasy do władzy administracyjnej. Utrzy- 
mują, że ks. Napoleon przemówi przy tej spo- 
sobności. 

Z powodu śmierci admirała Hamelin, który był 
wielkim kanclerzem legii honorowej, mówią o czą- 
stkowej zmianie w ministerynm, a mianowicie hr. 
Walewski zastąpiłby ministra domu cesarskiego 
marszałka Vaillant, któryby znów objął posadę po 
zmarłym admirale. Mniemamy jednak, iż hr. Wa- 
lewski nie przyjąłby w tej chwili tak podrzędnego 
į niepolitycznego miejsca w ministeryum. 

Zapowiedziane na sobotę posiedzenie Bundesta- 
ga odbyło się dopiero wczoraj we wtorek, a na 
niem, jak nas zawiadomił wczoraj jeszcze telegraf, 
Austrya i Prusy złożyły oświadczenie, którego 
celem było usprawiedliwić deklaracyę obu tych 
państw wniesioną w d. 14 b. m., jako się wykla- 
czywszy od wspólnictwa z resztą Związku niemiec- 
kiego, bynajmniej nie naruszają praw Związku i po- 
stanowień jego co do egzekucyi. To usprawiedli- 
wianie się z pomienionej dekłaracyi wskazuje, iż 
oba mocarstwa niemieckie starają się osłabić skut- 
ki rozdwojenia, 


Szlezwiku działając na swoją rękę. Ta dwoista po- 
lityka jest więcej teoretyczną niż faktyczną lub 
prawną; w samej zaś rzeczy podstawa Austryi i 
Prus inną jest niż reszty państw związkowych: 
bo pierwsze opierają się zawsze i niezmiennie na 
protokóle londyńskim; drugie zaś chcą w tym je- 
szcze tygodniu kwestyę następstwa rozbierać i 
rozstrzygnąć. Referat tej sprawy ma w swem rę- 
ku poseł bawarski bar. Pfordten, który, będąc da- 
wniej naczelnym ministrem, był twórcą projektu 
tryady w Związku, to jest chciał pozyskać dla 
Bawaryi prawa równe w Rzeszy niemieckiej z Au- 
Btryą i Prusami. P. Pfordten jest z tego już tytułu 
przeciwnym polityce austryacko-pruskiej w Bun- 
destagu, że zmierza takowa do zapewnienia prze- 
wagi obu tym mocarstwom. Słychać, że jeśli znaj- 
dzie on przeszkodę w wniesieniu ; referatu swego 
o następstwie, usunie się; a byłoby to oznaką 
właśnie otrzymanego zwycięztwa Austryi i Prus. 
Już Hanower przechyla się na stronę obu tych 
państw, pozwalając przechodzić wojskom anstrya- 
cko-pruskim, 

Dotychczas Bawarya nie pozwoliła przechodu 
wojsk austryackich, lecz co dziwniejsza, iż sama 
stawia korpus obserwacyjny nad rzeką Inn; a lubo 
nie można tego poczytywać jeszcze za pogróżkę, 


bo inaczej sprzeciwiałaby się samej sobie. 

— Czegóż chcecie, moje panie! — mówił w u- 
niesieniu — na krzywdę skarżycie się? Zakrwa- 
wiacie ojczyznę, i żądacie od niej miłosierdzia i 
łagodności, po odniesionem na was zwycięztwie! 

amiętajcie, że ojczyzną waszą jest święta Rosya; 
a ci, co chcieli ją zgubić, doznają odwetu .. Spra- 
wiedliwość to jasna, jak słońce... 4 

Ten był język satrapy do matek i żon polskich, 
których mężów, ojców i synów skazywano na mę: 


ć |czeństwo lub ofiarę |... 


Pan > przywieziony został do Mohilewa i ró- 
wnie z innymi poszedł do więzienia. Pierwszy raz 
co go stawiono przed sądem wojennym, znalazły- 
śmy 8i kozackiij! kędy był prowadzony, i mimo 
kad lej mogłyśmy zbliżyć się doń i rę- 
ce U , | 

Tego samego dnia, jeden z jego krewnych pan 
C. mocno skompromitowany, miał także stawać 
rzed sądem. a : 
Żona jego, dowiedziawszy się o tém, przyjecha- 
łą powozem prze bramę więzienia i kiedy męża 
jej wyprowadzano RODY tuzinem żandarmów, 
oskoczyła doń, pOrwa S za rękę i wcisnęła mu 
Ruch ten jednak wykonany nieo- 
strożnie nie uszedł wzroku dowódzcy eskorty, bo 
zaraz uchwycił rękę paya C. niespodzianie napa- 
dniętego, wyrwał mu karteczkę, a żonie natych- 


i dalić. r: 
miast odałę sig — rzeka damnio — dopóki 


i i tz karteczki. 
m Nie koda" odrieki — karteczka należy do 
sądu, Ja 


jakąś karteczkę. 


zachowując co do Holsztynu 
swoje stanowisko związkowe i uchwały Bundesta- 
gu szanując, a tylko co do dalszych kroków w 


wszelako jest to demonstracyą dość wyrażną. Wiele 
teraz rozprawiają w Niemczech o wpływach fran- 
cuskich; chwytają różne i tu owdzie wyrażenia, 
pogłoski nawet, aby wykazać, że cała opozycya 
niemiecką przeciw Austryi i Prusom jest dziełem 
Francji i że intrygi francuskie są w robocie. Gaz. 
Kolońska twierdzi, że Cesarz Napoleon bardzo był 
zadowolony ze sprawozdąnia szczegółowego o sta- 
nie Niemiec, jakie mu przesłał z Frankfurtu p. 
Salignac- Fenólon, i że z tego wnoszą w Paryżu, 
iż Niemcy nie przystaną na angielską propozycyę 
konferencyi albo na pośrednictwo Anglii, ed by- 
łoby w Paryżu bardzo pożądanem. P. Dronyn de 
Lhuys miał też otrzymać jeszcze skazówki z Lon- 
dynu, z których wnosi, że jest nadzieja porusze- 
nia na nowo myśli kongresu. 

Wiadomo, że Dania odpowiedziała odmownie na 
ultimatum austryacko - pruskie; lecz z drugiej stro- 
ny Gaz. Berlinga każe przewidywać możność pe- 
wnych ustępstw ze strony gabinetu duńskiego. 
Tymczasem Dania niema eo dziś liczyć na pomoc 
Anglii, na jaką się zanosiło. 

Dziś wojska austryackie stanąć miały w Ber- 
linie. 

Komitet centralny stowarzyszenia narodowego 
włoskiego uchwalił jednogłośnie adres do Cesa- 
rza Napoleona z powodu odkrycia zamachu na je- 
go życie. Rada związkowa szwajcarska nakazała 
dochodzenie ze względu na sprawę czterech Wło- 
chów, którzy zrobili zamach na życie Cesarza Na- 
poleona, albowiem zachodziły okoliczności tyczą- 
ce siężich pobytu w Swajcaryi, króreby mogły rząd 
federalny skompromitować. 

Stampa turyński dziennik zaprzecza frankfur- 
ekiej L'Europe, jakoby poseł włoski Nigra przed- 
stawiał p. Drouyn de Lhuys potrzebę wsparcia 
Włoch przeciw Austryj, 

Gen. Corresp. donosi z nad granicy besarabskiej 
o wielkich przygotowaniach wszelkiego rodzaju 
wojskowych i uzbrojemach w całej Rosyi, a mia- 
nowicie o ruchach wojsk ku brzegom czarno mor- 
skim. Nie wiemy, z jakiej daty jest to doniesienie, 
a zapewne nie bardzo świeżej, zima bowiem weze- 
śniej tam się zaczęła jak u nas, a przeto o ru- 
chąch wojsk nie może teraz być mowy, zwłaszcza, 


że nagłej potrzeby nie widać. Dalej zaś mówi ten- 
że dziennik, że tak w Odessie jak w Petersburgu 
i Moskwie panuje powszechnie przekonanie, że na 
wiosnę przyjdzie do wojny ogólnej, która się i na 
Wschód rozpostrze. Wszystkie statki towarzystwa 


odeskiego żeglugi w liczbie 22 będą przebudowa- 
ne; otrzymają one ciężki i silny pomost, żeby mo- 
gły dźwigać najcięższe działa dziwerowane; wido- 
cznie, że gdy to przerobienie statków nie ma Ża- 
dnego znaczenia ze względu na przewóz towarów, 
zamierzonem jest obrócić te parowce na statki 
wojenne. Przez Besarabię idzie wiele wojska do 
Krymu, może, aby dalej dostać się na Kaukaz. 
(Ta widocznie nie zna korespondent półurzędowe- 
go dziennika zwykłych dróg militarnych rosyj- 
skich.) 


Niedawno jak jeden z korespondentów 
naszych paryzkich wyrażał się z niejaką pe- 
wnością, że ustęp tyczący się „dobrych sto- 
sunków” Francyl z Rosyą z projektu do a- 
dresu w ciele prawodawczem wymazanym 
zostanie. Tęż samą nadzieję, przemieniwszy 
ją naturalnie w obawę, powtórzyli korespon 
denci z Paryża do dziennika Indépendance, 
Otóż, co w tym przedmiocie pisze La Patrie 
z 17go b. m. | 

Powiedzieliśmy parę dni temu, że kilku człon- 


— Zwróć mi ją pan na jedną chwilę— prosiła 


lz uśmiechem — a daję słowo, że ją oddam. 


Oficer wahał się, lecz uległ usilnej i grzecznej 
prośbie... Karteczka z rąk żandarma przeszła do 
pani C., która przeczytawszy ją, zmięła i włoży- 
wszy w usta połknęła w oczach żołnierzy. 

Wszystko to było dziełem jednej chwili. 

Rozgniewany oficer kazał ją pojmać do wię- 
zienia. 

— Niegodnie to ze strony pani — mówił odda- 
jąc ją w ręce żandarmów — dałaś słowo i złama- 
łaś je. 

i Przysięgłam oddać, lecz nie powiedziałam 
komu? — odrzekła najspokojniej. 

Nazajutrz p. C. wysłaną została na Sybir. 

Inny dowódzca oddziału insurgentów niejaki pan 
G... chłop bardzo silny i szalenie odważny, mężnie 
bronił się Moskalom, w końcu uległ przeważnej 
liczbie. Wzięty z bronią w ręku na polu bitwy, pe- 
wny był, co go czeka; dla tego też przy pierwszem 
śledztwie tłómaczył się w desperacki sposób: 

— Wzieliście mię zdradą — mówił do swoich 
sędziów — wasi żołnierze odebrawszy mi broń i 
związawszy mię, wybili mi oko i pokaleczyli sro- 
dze. Dobijcież mię więc, bo, Jeżeli puścicie, przy- 
sięgam, że znowu pójdę przeciw wam, i lepiej po- 
trafię się pilnować na „drugi raz! 

Po tém przemówieniu godnem Rzymianina, 0- 
zwało się uczucie chrześciańskiej miłości: : 

— Nie szukajcie wspólników mojej winy; wina 
powstania mnie jednego obciąża!.. Jam to mło 
dzież towarzyszącą mi wciągnął do lasu, jam JĄ 
uzbroił, i na nieprzyjaciela prowadził... Cała ich 


ków ciała prawodawczego, a liczba ich powię: 
kszyła się od tego czasu, postawili poprawkę żą- 
ającą wymazania następującego ustępu z proje- 
ktu do adresu: 

„Żałowalibyśmy, gdyby nasze dobre stosunki z 
tem mocarstwem (Rosyą) oziębić się miały.* 

Chociaż już wynurzyliśmy szczere nasze życze- 
nie, odbierając wiadomość o tej poprawce, aby 
przyjętą została, albowiem odpowiada, zdaniem 
naszem, uczuciom godności narodowej, sądzimy, iż 
nie będzie od rzeczy powrócić raz jeszcze do wy- 
kazania potrzeby, aby ustęp ten przykrzejszy je- 
szcze niż niestósowny koniecznie z projektu do 
adresu wypuścić. Ustęp ten byłby tylko od ciała 
prawodawczego “dla Rosyi grzecznym umizgiem, 
któregoby nie wytłomaczyć nie zdołało, a przeciw 
któremu wszystko protestuje. 

Cesarz mógł wybornie powiedzieć w mowie swo- 
jej otwierającej sesyą prawodawczą: „Gdy po- 
wstanie w Polsce wybuchło, rządy rosyjski i fran- 
cuzki w jak najlepszych były stosunkach.“ .Podo- 
bało mu się przypomnieć tym sposobem, że w róż- 
nych okolieznościach, od czasu zawarcia pokoju, 
znalazł był u Aleksandra II poparcie szczere i ser- 
deczne. 

Lecz czyliż kwestya polska nie zmieniła zna- 
cznie tych stosunków ? 

„Musiałem uznać, dodawał Cesarz, sprawę tę za 
nader popularną we Francyi, aby się nie wahać 
narazić jedno z najpierwszych przymierzy na sta- 
łym lądzie i podnieść głos na rzecz narodu, który 
w oczach Rosyi jest zbuntowanym, ale w naszych 
oczach jest spadkobiercą prawa zapisanego w hi- 
storyi i traktatach.* 

Wyrażenia uprzejme Cesarza dla Aleksandra II 
odnosiły się do stanowiska zajętego przez cara 
podczas wojny włoskiej, i później w sprawie an- 
neksyi Nicei i Sabaudyi. Czyliż atoli wyrazy te 
zachowały tę samę cechę, gdy dalej w tej samej 
mowie Napoleon III wskazywał na Rosyę depczą- 
cą w Warszawie traktaty z 1815 r.? 

Otóż to właśnie, czem się zdaniem naszem ko- 
misya adresowa niedostatecznie przejęła. 

Wypowiedzieć dzisiaj życzenie, aby się nasze 
„dobre stosunki* z Rosyą nie oziębiły, jest to dać 
do zrozumienia, że te „dobre stosunki* istnieją. 

Mówiąc to, projekt do adresu lekceważy sobie 
opinią publiczną niemile dotkniętą odpowiedziami 
księcia Gorczakowa i porażkami naszej dyplo- 
macyi. 

Redaktorowie adresu zapomnieli zbyt prędko, że 
wice-kanelerz państwa miasto uznać, że powstanie 
w Polsce nie miało w sobie nie sztucznego ani 
przypadkowego, ale sprawdzone było położeniem 
przez wiek cały trwającem, obwiniał o nie dema- 
gogią kosmopolityczną, której ogniska we Francyi 
naznaczyć nie wahał się. 

Zapominają, że rząd cesarski otrzymał tylko 
wzgurdę w zamian za dopełniony obowiązek tak 
dobrze w celu uspokojenia Polski jak zabezpie- 
czenia Europy, gdy jak najpoważniej zwracał u- 
wagę księcia Grorczakowa „na ważność położe- 
wyr i odpowiedzialność, jaką ono na Rosyę wkła- 

ało.“ 

Zapominają nareszcie, że p. minister spraw za- 
granicznych rosyjski oświadczał w depeszy swojej 
z 26 sierpnia (7 września) i wyklucza stanowczo, 
nawet z przyjacielskiej wymiany zdań, wszelką 
alluzyą uczynioną przez p. Dronyn de Lhuys do 
prowincyj zachodnich rosyjskich, jakoby należą- 
cych, w pewnym stopniu, do międzynarodowych 
układów z 1815 r. 

Rosya odepchnęła, jakkolwiek przyjacielską wy- 
mianę wszelką myśli o kwestyach przez Francyą 
podniesionych, a adres mówi o naszych „dobrych 
stosunkach“ z tem mocarstwem ! 

Rosya zaprasza wielkie państwa do wyszukania 
podstaw do porozumienia się w kwestyi polskiej; a 
potem Aleksander II odpowiada ostatecznie na 
propozycye do Petersburga przesłane „że nie bę- 
dzie zdawał żadnego rachunku Earopie ze sposo- 
bu, w jakim wykonywa swe prawa zwierzchnicze,* 
Owóż Francya, jest jednem z tych mocarstw, któ- 
re w imię interesów powszechnych, i na mocy 
prawa traktatowego spisanego, napróżno domaga- 
ły się udziału w ułożeniu spraw polskich ; a adres 
ośmiela się ukazywać Francyą troskliwą ọ utrzy- 
manie swych „dobrych stosunków“ z Rosyą! |, 

Ależ pytamy raz jeszcze, jakież to są owe bli- 


wina, że zaufali mi, i poszli za moim przykładem. 

ona jego zamieszkująca w Mohilewie od dwóch 
tygodni, dokąd wysłał ją mąż w przewidywaniu 
bliskich wypadków, nie nie wiedziała ani o jego 
uwięzieniu, ani o powyższych szczegółach. Prze- 
konałam się o tem sama, gdy przyszła oddać wi- 
zytę pani X. w czasie gdy tej nie było w domu. 

W zastępstwie robiłam jej honory przyjęcia, i 
opowiedziałam różne szczegóły o naszych przygo. 
dach i o uwięzieniu pana X, czem zmartwiła się 
i zadziwiła niepomału — nie jednakże nie śmiałam 
nadmienić o własnym jej mężu... Na to ona od- 
rzekła jak najspokojniej: © | 

— Mąż mój wyprawił mię tu z dziećmi, ażebym 
czekała na jego przybycie; mam nadzieję, że go 
w tym tygodniu zobaczę. 

— Czy pisał do pani? zapytałam nie bez we- 
wnętrznego wzruszenia na widok kobiety, którą 
czekały iak okropne przejścia, 

— Ani słówka, i to mię bardzo niepokoi; bo 
czegóż nie mam obawiać się dla mego męża, kie- 


dy pan X. co daleko mniej kompromitował się, | pierwsza 


siedzi już w więzieniu ? 

Nie miałam odwagi odpowiedzieć na to; ścisnę- 
łam jej tylko rękę i tak rozstałyśmy się. 

Nieszczęśliwa ta kobieta niedługo zostawała w 
niewiadomości o losie męża; widząc ją powtórnie 
płakałyśmy nad jej niedolą; taka kolej nie minę 
ła: nikogo. 

Została ona w Mohilewie ogołocona ze środków 
utrzymania się. Po wyjeździe z domu, wieś spalili 
Moskale; jnne dobra skonfiskowano, a na męża 
wypadł wyrok śmierci! 


skie stosunki, 
chować ? 

Co do nas spodziewamy się, że ustęp, którego 
zniesienia żąda poprawka, zniknie z adresu. Ustęp 
ten jest zaprzeczeniem tego wszystkiego, o co rząd 
kusił się od roku na korzyść Polski, jest wykre- 
śleniem niejako sympatyj francuzkich dla boħater- 
skiego narodu. ; 

Nie; ciało prawodawcze nie zada tego kłamu 
polityce cesarskiej i opinii publicznej, a zwłaszcza, 
jakiekolwiek zresztą mogą być opinie dzielące 
członków co do rozwiązania kwestyi polskiej, nie 
zechce w paragrafie adresu rzucić Rosyi pod nogi 
godności i honoru kraju. 


któreby należało tak skrzętnie prze- 


Piszą do nas z Paryża 16 stycznia: 


Cierpliwy i rozważny umysł Cesarza lubi nie- 
spodziewane słowa i czyny.— Nikt nie przewidy- 
wał, aby w tych dniach wśród toczącej się i co- 
raz gorętszej walki w Ciele prawodawczem miał 
się odezwać, a z milczenia i ciemności miała się 
myśl jego wynurzyć. Tak się jednak stało onegdaj, 
a przemówienie cesarskie przy instalacyi nowego 
kardynała stało się wypadkiem na szczególną 
uwagę zasługującym. W wyrazach wzniosłych, po- 
ważnych; zręcznie dobranych, mowca objawił stan 
obecny swej duszy troską zachmurzonej, troskli- 
wością o przyszłość przejętej, i wykrył zarazem 
w połowie myśl swoją i wolę — mówię w poło- 
wie, bo wykrycie to ograniczył tylko do spraw 
wewnętrznych. Kiedy mowę swoją rozpoczął Ce- 
sarz od wyznania, że zaszczyty tego Świata są 
ciężkiem brzemieniem, kiedy wyznał, iż sam sie- 
bie często pyta, ażali w pomyślnym losie nie do- 
znaje się tyle trosk eo i w niedoli, zwierzył się 
niejako z dzisiejszego usposobienia swego ducha. 
Ci, eo się zbliżają do niego, co znają jego chara- 
kter, uważać mogli od niejakiego czasu zesmutnie- 
nie 1 pewny stopień rozdraźnienia. Liczne zawody 
w ciągu roku doznane, niepowodzenie ułożonych 
planów, mnożące się przeszkody sprowadziły były 
ten stan duszy, który mógłby stać się niebezpie- 
cznym, gdyby się w niej już żadna dźwignia nie 
znalazła, żadna siła twórcza, ufaa wsiebie i zdol- 
na pokonać zwątpienie. Były w ostatnich czasach 
chwile, gdzie można było upatrywać w Cesarzu 
znużenie, chęć spoczynku i pewne zobojetnienie 
dla tych przedmiotów, które go poprzednio najży- 
wiej zajmowały. Tych, eo podejrzywali wnim ten 
upadek ducha, zaspokoił on mówiąc: „że wiara 
dwojaka, religijna i polityczna staje się wierną 
przewodniczką i podporą. Pierwszą stanowi ufaość 
w Bogu, drugą przeświadczenie o posłannietwie, 
które się ma do spełnienia.“ Ufa więc w pomoc 
Bożą, wierzy w swoje posłannictwo, a przeto na 
nowo i dla siebie ufaość obudza u tych, co wnim 
wiarę pokładali. W dalszym ciągu mowy, podniósł 
cząstkę zasłony pokrywającej myśl jego i wolę. 
Odezwał się przestrogą, napomnieniem do tych, 
którzy ocaleni wśród burzy, znowu wyzywają wi- 
chryi nawałnice, i dał do zrozumienia, że nie mnie- 
ma, aby dzisiejsze okoliczności były stosowne do 
rozszerzenia swobód, że można i należy poprze- 
stać na tych, jakich używanie dla wszystkich jest 


przystępne. W tych słowach Cesarza p. Thiers zna- 


lazł odpowiedź na swoją poniedziałkową mowę, 
na swoje i innych członków opozycyi wymagania. 
Widocznem więc jest, że się dziś Cesarz Napoleon 
nie da pociągnąć przez stronnictwo pokojowo - li- 
beralne na drogę nowych ustąpień, że mając przed 
oczyma zawichrzenie polityczne Europy i rozwija- 
jącą się wewnątrz kraju burzliwość umysłową, 
czuje potrzebę zachowania silnej władzy, zdolnej 
powściągnąć zamachy lub zbytnie roszczenia w wła- 
snym kraju, a korzystać dla potęgi i godności 
Francyi i dynastyi swojej z wypadków, jakie z o- 
wego zawichrzenia wybuchną. 

Ta mowa onegdajsza nie zadziwia bynajmniej 
tych, którzy wiedzą, że Cesarz w poufnych roz- 
mowach uskarżał się na obecny stan ducha we 
Francyi, że go zasmuca i dziwi osłabienie uczucia 
honoru i godności, przewaga względów materyal- 
nych nad moralnością, i ta żądza pokoju, która 
zbyt głośno i za nadto szczerze objawiona, osła- 
bia,wpływ Francyi, a trwałego nie daje jej spoczyn- 
ku. Jednakże, nawet w większości Ciała prawoda- 
wczego obudziło się poczucie godności, gdy pewne 


RYS: tylko nadzieja zostawała jej, i tej się u- 

Przypomniała sobie, że w dzieciństwie wycho- 
waną była prawie pod okiem jenerała Marawie- 
wa; jej bowiem matka z matką jenerała, lubo ta 
była Polką a ta Rosyanką, żyły w rajściślejszej 
ze sobą przyjaźni, i nieraz będąc jeszcze dziec - 
kiem, siadywała na kolanach srogiego prokonsula 
Litwy i odbierała jego pieszczoty. 

— Udam się wprost do niego—mówiła nam— 
przypomnę mu dawne szczęśliwe lata, a może 
a. to obudzi w nim litość nad ojcem 
moich dzieci! 

Takie pamiątki poruszają najtwardsze serca; Ta- 
dziłyśmy więc? iiy. nie tracśo jednej chwili, ko- 
rzystała ze starej znajomości. i 

Na drugi dzień pojechała do Wiloa. | h 

W tydzień była z powrotem, ale smutniejsza i 
bardziej zgnębiona, niż przed wyjazdem.... 

Nieśmiałyśmy pytać jej, czy uzyskała co dla mę- 
ża; opa zaś czytając zapytanie w oczach naszych, 
zaczęła: | s 
W tém sercu nie ma nie a niec— FA 
Zdawało mi się na chwilę, że % aa» a” 
wspomnieniem 0 jego matce, któr bard k 
chał—ale to tylko był wybieg 5 fb ` z0 ko- 

— Zmiłaj się pani opowiedz” Koik dej 
jenerałem — zawołałyśmy biia anie się z 
b ag Niemało kosztowało zachodów i starań, aże- 

ym się mogła dostać do Murawiewa. Stanąwszy 
przed nim, powiedziałam, kto jestem z dośli a 
widząc, że to nazwisko zwróciło jego uwagę, na- 
brałam odwagi, i zączęłam mówić o mojem dzie- 


— 
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stronnictwo kosztem honoru Francyi chciało jej 
zjednać przymierze, które się stało głównym przed- 
miotem jego zabiegów. Aby zrozumieć całą donio- 
słość owego nikczemnego ustępu adresu, wyrażo- 
nym żalem i obawą, zalecającego ścisły związek 
z Rosyą, trzeba wiedzieć, że na nim polegały 
wszystkie marzenia, wszystkie nadzieje księcia 
Morny i innych stronników rosyjskich. W pierwszej 
połowie grudnia, tak z Peterburga jak z Baden, 
gdzie się W. ks. Konstanty znajduje, dochodziły tu 
doniesienia, że mimo przeciwnych pozorów przy- 
mierze franeuzko-resyjskie jest ciągle w robocie, 
i że za dni dwadzieścia, czy zostenie zawartem 
czy zaniechanem. Ten termin trzech tygodniowy 
zadziwiał i miał coś zagadkowego. Dziś zagadka 
rozwiązana. Za dni dwadzieścia ów ustęp adresu 
oddawna w myśli księcia Morny przygotowany, 
miał być przyjętym lub odrzuconym. Nie, nie zosta- 
nie przyjętym, a opuszczenie sprawy polskiej połączo. 
ne z przymierzem rosyjskiem nie będzie ani Cesarzowi 
ani Fraucyi narzuconem przez podstęp przebiegłe 
go stronnictwa. Łatwo pojąć, jak wielkie znacze- 
nie miał wniosek hr. Lóhon, domagający się wy- 
kreślenia z adresu owego ustępu. Pozyskawszy 
przywolenie ministra spraw zagranicznych, zjednał 
on sobie głosy wielu członków z większości rzą- 
dowej, i można było się spodziewać, że wywoła- 
wszy walkę, zwycięzko z niej wyjedzie. Przewi- 
dywać to zaczął redaktor adresu i inni ezłonko- 
wie adresowej komisyj. Nie chcąc się narazić na 
zbyt wyraźną i głośno porażkę, zatrąbili do od- 
wrotu. 

Komisya więc postanowiła ów moskiewski pa- 
ragraf innym zastąpić. Jeżeli w nowej redakcyi, 
która ma mieścić odwołanie siędo pojednawczego 
ducha monarchów, o jakim Cesarz w dzień Nowego 
roku wspomniał, nie zostanie zupełnie zatarty ślad 
tej poniżającej chęci zbliżenia się do Rosy, wnio- 
sek hr. Lóhon z wykreślonego ustępu przeniesie 
się na ów nowo zredagowany. W każdym razie, 
zwycięztwo nad stronnictwem rosyjskiem juź od: 
niesione. Jeżeli ta wygrana nie zapewnia jeszcze 
sprawie polskiej dalszego poparcia Francyi, to 
przynajmniej przeszkadza jej opuszczeniu. 


KORESPONDENCYA CHWILI. 


Wiedeń 19 stycznia. 


L. Na dzisiejszem posiedzeniu przyjęła Izba niż- 
sza wniesek Taschka mający na celu utworzenie 
mieszanej komisyi finansowej z12 członków, zka- 
żdej Izby po sześciu. Komisya ta zająć się ma 
załatwieniem różnie zachodzących między uchwa: 
łami Izby poselskiej tyczącemi się budżetu a zmia- 
nafni przez Izbę wyższą w tych uchwałach poczy- 
nionemi. Poczem wniósł minister skarbu modyfika. 


ceyą ustawy uchwalonej w sprawie pożyczki na 
rzecz, zeszłoroczną klęską dotkniętych Węgrów, a 


mianowicie w tym duchu, aby z6,500,000 złr. prze- 
znaczonych na wsparcie właścicieli ziemskich, wy- 
dzielić 2 miliony na wsparcie biednych nie mają- 
cych żadnych posiadłości. W końcu przystąpiono 
do dalszych obrad nad podatkiem od zbytku. 
Ciekawsze, aniżeli obrady w Izbie są teraz obra 
dy wydziału finansowego nad żądaną 10 milijo- 
nową pożyczką na pokrycie kosztów holsztyń 
skiej egzekucyi. 
większe rozmiary, tak, że niektóre dzienniki ode- 
brać miały ze strony prokuratoryi w drodze po- 
ufaej życzliwe upomnienie. W wydziale dały się 
słyszeć głosy i to liczne, między, którymi i: zna- 
czniejsze polskie, aby rzeczoną sprawę załatwić 
raczej w duchu posła Rechbaura aniżeli hr. Rech- 
berga i p Plenera, chociażby nieprzyjęcie proje- 


ktu rządowego pociągnąć miało za sobą nagłe 


przerwanie albo zerwanie czynności Izby. Natu- 
ralnie wiele głosów odzywa się, a wielu ludzi 
krząta się nadzwyczajnie chcąc pośredniczyć mię- 
dzy stanowiskiem rządowem a opozycyjnem; usi- 
łowanie, które w końcu zapewne pomyślny odnie 
sie skutek, gdyż nie chcianoby na przypadek 
wojny osłabiać rządu i wyzywać do ostatecznej 
walki czyhające na korzystoą sposobność żywioły 
reakcyjne. 

Z tego, co hr. Rechberg wczoraj wieczorem 
mówił w wydziale finansowym, pokazuje się, że 
rząd uważa wojnę za mieuniknioną, ale nie spo 
dziewa się ani w tym ani w początkach przyszłe- 
go tygodnia kroków stanowczych; również ma na- 
dzieję, ze wojna zlokalizuje się w Szlezwiku. Hr. 
Rechberg udzielił także wydziałowi niektórych do- 
kumentów tyczących się sprawy holsztyńskiej, a 
mianowicie protokółów o wnioskach na zgromadze- 
m związkowem i tekstu wojskowej konwencyi z 

rusami. 


Warszawa 12 stycznia. 


Przez kilka dni Moskale agitowali zapalczywie, 
aby zyskać podpisy na adres. Donosiłem już wiele 


Sprawa ta przybiera co raz 
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rysów szczegółowych, w jaki sposób brali się do 
tego, jakich używali prośb, groźb, namów i pod- 
stępów. Nie znam domu, z któregoby mi nie do- 
nosili znajomi o wezwaniu do pedpisu , które ich 
doszło za pośrednictwem dozorcy rewirowego, ad- 
junkta lub komisarza polieyi. W ogóle dawano im 
odmowne lub zbywające odpowiedzi; przyznać je- 
dnak trzeba, że stosunkowo zbyt duża liczba dała 
się obałamucić i wyłudzić na sobie podpis. Oczy- 
wiście jesteśmy tu zupełnie na dyskrecyi policyi, 
wiemy, że ta nie robi żadnego kroku bez wyra- 
źnego rozkazu i instrukcyi z góry; wiemy, że od- 
mowa podpisu może pociągnąć ruinę całe: rodzi- 
ny a deportacyę jej głowy, ale nie wszyscy jeszcze 
dostatecznie się oswoili z tym mieczem Damoklesa 
nieustannie nad każdym wiszącym , nie poddając 
się samowoli rozhukanej policyi. W dzisiejszych 
czasach odwaga cywilna, stanie w szeregu lub na 
posterunku, jest jedyną zasłoną a oraz obowiąz- 
kiem. Lasy mają swoich uciekinierów i miasto 
ma swoich. Listę tych uciekinierów tryumfująco 
począł ogłaszać Dziennik Powszechny: niech im to 
będzie na naukę. Widoczny jest eel, w jakim ten 
organ rządowy ogłasza listy imienne: na zewnątrz 
posłuży mu to za świadectwo niejakiej siły, że 
jeszcze potrafi wydrzeć podpis postrachem; na we- 
'wnątrz rachuje wróg na rozdwojenie , oskarżenia, 
wyrzuty, na niesnaski między tymi, którzy pod- 
pisują, a tymi którzy trzymają się odpornie. Ale 
nikt pewno nie pozazdrości siły i powagi władzy 
despotycznej, udającej się do takich środków, a 
nieszczęścia, jakieśmy przechodzili, nauczyły nas 
mieć wyrozumienie dla słabych i nie będzie kraj 
uważał za odszczepieństwo od sprawy narodowej 
tych, którzy podpisali adres; skończy się na wła- 
snym ich wstydzie, że nie zrozumieli swojej oby- 
watelskićj powinności. Wielu zaiste nawet nie 
przez strach, ale ze szczególnej lekkomyślności i 
niezastanowienia się głębszego, rozumowało w ten 
sposób: eo ja mam siebie i familię narażać dla 
głupiego podpisu, czyż on mnie zobowiąże do cze- 
gokolwiek? czynami dostatecznie manifestujemy 
naszą wolę i uczucia ,»a niedorzeczne adresa nie 
oszukają nikogo, ani Europy, ani nas, ani cara, 
A jednakże prawe poczucie obywatelskie, prawdzi- 
wa godność moralna, prawdziwa cywilna odwaga: 
nie tak rozumować powinny. Większość też nie- 
zmieraą oparła się dawaniu podpisów, a znużona 
daremnem bieganiem policya, wstrzymała agita- 
cyę, zapewne do dalszych rozkazów. 

Onegdaj zjawił się milicyant z adresem w ręku 
do doktora Dubarle, mieszkającego przy ulicy 
Królewskiej, właściciela nieruchomości w Warsza- 
wie. Na propozycyę dania podpisu odpowiedział 
doktór, że jakkolwiek ma tutaj własność, jest pod- 
danym francuskim, i musi zapytać się swego kon- 
sula wprzód, nim postanowi jak mą postąpić. 
„To nie, kiedy pan niechce, to niepotrzeba, niema 
żadnego przymusu“, rzekł milicyant; ale doktór 
uparł się, wziął dozorcę natychmiast ze sobą do 
pojazdu i udał się do konsula. Konsul wysłachaw- 
szy sprawozdania, zabrał obu tych panów i udał 
się z nimi do Trepowa. Trepow zapytany w tym 
względzie, oświadczył, że o niczem nie wie, że to 
zapewne komisarze motu proprio namawiają o po- 
danie adresu do cara, ażeby raz już nastała spo- 
kojność dla dobrze myślących obywateli, ale rząd 
się w to nie mięsza. To zdarzenie i wiele innych 
podobnych powstrzymały zapędy niektórych ko- 
misarzów policyi, ale powoli, pocichu, zapewne 
będą usiłowali łapać nieprzezornych i powiększać 
swoje spisy. A w końcu, powtarzam, zawsze tru- 
dno będzie reklamować tym, których podpis przez 
omyłkę wydrukowany zostanie w Dzienniku Po- 
wszechnym. 

Do konsystorza tutejszego przyszło wezoraj pi- 
smienne uwiadomienie od Komisyi oświecenia wy- 
znań, że ks. kanonik Nowodworski wywieziony 
został za to, że brał udział w polityce (!) z do- 
datkiem, że każdego członka konsystorza ten sam 
los spotka, jeżeli rząd wykryje podobne przewi- 
nienie. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
cały udział ks. Nowodworskiego w polityce ogra- 
niezał się na tem, że nie chciał podpisać adresu 
do cara; gdy poznano, że w tym względzie ma 
tak stanowczą decyzyę, POYDORÓOŁO, że może 
wpłynąć na postanowienie ks. Rzewuskiego i in- 
nych kolegów swoich, i usunięto go cezemprędzej 
jako niebezpiecznego człowieka. Na drugi dzień po- 
tem, t. j. w zeszłą niedzielę Drozdowicz dręczył 
księdza Rzewuskiego przez pięć godzin o podpis 
adresu, ale cóż, przekonał się, że i bez wpływów 
ks. Nowodworskiego nie idzie lepiej, i z niezem 
powrócił. i 

Fakt zamordowania Schrajera, zduna, jest auten- 
tyczny. Całe miasto opowiada ze zgrozą szczegóły 
tej nieszczęsnej bistoryi. Matka zamordowanego i 
żona wraz z maleńkiem dzieckiem pogrążone są 
w rozpaczy. Schrajer miał dużo pieniędzy przy 
sobie, w czasie kiedy był aresztowany, i ładny 
zegarek ! Moskale dołączyli rabuaek do mordu; 
dla zachowania pozorów oddali matce kilkanaście 
rubli z kilkuset i trochę odzieży, zegarka nie 
oddali. 

Witkowski za niecne zasługi w komisyach śled- 


czych zrobiony prezydentem miasta Warszawy, 
sprasza do siebie rzemieślników na obiady, poi 
ich, całuje, ściska i namawia, ażeby przyszli na 
bal publiczny jaki ma być wkrótce wydany. Do 
zamożniejszych obywateli rozsyła bilety z zapro- 
szeniem, ale niema najmniejszego prawdopodo- 
bieństwa, iżby skutek uwieńczył jego usiłowania. 
Z Łomży donoszą o drugim balu jaki się tam od- 
był: spędzone różnemi postrachami kobiety nasze 
poszły na tę baltazarową biesiadę, ale ani były 
balowo ubrane, ani chciały tańczyć i bawić się. 
Jedna z obywatelek tego miasta, miała męża w 
więzieniu; obiecano jej że będzie mogła widzieć 
męża jeżeli przyjmie na siebie obowiązek gospo- 
dyni balu. Nieszczęśliwa kobieta przyjęła tę nik- 
czemną propozycyę, a dzicz moskiewska ukarała 
jej słabość intrygą tak podłą tak hańbiącą ludz- 
kość, że hyba tylko moskal może się dopuścić 
czegoś podobnego. Główny gnębiciel jej męża 
wziął ją do tańca, a tymczasem kazał przyprowa- 
dzić aresztowanego, który w kajdanach pod stra- 
żą patrzał z przyległego pokoju przez otwarte 
drzwi na tańczącą, poczem odprowadzono go na- 
powrót do aresztu, niedozwoliwszy ani słowa prze- 
mówić do żony, która przerażona opuściła tanecz- 
nika. Obietnicy widzenia męża dotrzymano jej: po 
tej scenie naturalnie jeszcze większy smutek opa- 
nował wszystkie kobiety. Natenczas wszedł jeden 
eficer, niejaki Mięsojedow, przebrany za niedźwie- 


dzia i chodził od kobiety jednej do dragiej, chcące 


je caławać. Źłe przyjęty udał się do grona ofice- 
rów i podniesiony przez nich w górę, zaczął prze 
mowę do polskich kobiet, w której wśród najo- 
hydniejszych przeklęstw jakie tylko język mo- 
skiewski posiada , powiedział, że nie chce się ba- 
wić z „miateżnieami*, a one wszystkie są miateż- 
nice. Na tej scenie zakończył się bal moskiew- 
skich oficerów. 

W Pułtusku w inny sposób on się odbył. i Ka- 
zano przybyć wszystkim urzędnikom, i ci stawili 
się w naznaczonej porze i odpowiednio ubrani, 
ale żaden nieprzyprowadził z sobą żony ani córki. 
Każdego przybywającego wypytywali się moskale 
o familią i napozór zadawalniali się odpowiedzia- 
mi, ale potajemnie porozsyłali żołnierzy do domów 
i kazali gwatłem sprowadzić kobiety. Jak którą 
zastali żołnierze ubraną, czy mie, nawet z łóżek, 
bo późna już była pora, pościągali i przypędzili 
na bal. Następnie zamknęli urzędników i ich fa- 
milie w jednej sali, a sami ze swojemi „krasawi- 
cami“ i z muzyką bawili się w drugiej przez ca- 
łą noc prawie, potem dopiero Polaków uwol- 
nili z aresztu. Sądzili zapewne, że zemścili się 
najzupełniej, ale każdy czujący godność swoją w 
ogóle, a godność kobiety w szczególności, przy- 
zna, że z dwóch sposobów bycia na balu moskiew- 
skim, ten ostatni jest najodpowiedniejszy dla Po- 
lek, i ubolewając mocno nad zniewagą wyrządzo- 
ną przez dzicz azyatycką naszym matronom; win- 
szujemy jednak takiego balu mieszkankom Pułtu- 
ska. Nie ich spotkała hańba, cała ona cięży na 
nikezemnikach posuwających samowolę do tego 
stopnia. Niech szaleją — bezprawia takie rychła 
musi spotkać kara. 


Wrocław 19 stycznia. 


X Uchwała Izby poselskiej uwalniająca z wię- 
zienia posłów polskich, oskarżonych o popełnienie 
zbrodni stanu, przyjętą została przez publiczność 
z wyraźnem zadowoleniem. Komisya zgodziła się 
tylko na wypuszczenie posła Sulerzyckiego. Na 
posiedzeniu publicznem poseł Cieszkowski podał 
wniosek o wypuszczenie wszystkich czterech. Za 
wnioskiem tym mówili posłowie Jung, Waldek, 
Łyskowski. jęcie go należy głównie przypisać 
mowie Waldeka. Waldek jest jednym z najstar- 
szych członków najwyższego trybunału kamerge- 
riehtu. Mowa jego w takim przedmiocie nie mogła 
pozostać bez wrażenia na wahającej się w zdaniu 
swem Izbie. „Chcemy znać czyny, a nie artykuły 
kodeksu prawa karnego, pod które komisya śled- 
cza chce je podciągnąć”, były słowa zwrócone do 
ministra sprawiedliwości, który nie chciał lub nie 
śmiał dostawić dowodów będących w posiadaniu 
komisyt śledczej, niezdolnych oczywiście uzasadnić 
popełnienia zbrodni stanu. Nie czynię wyjątków z 
mów mianych w tym przedmiocie obrad, bo wiem, 
że zwykliście je w całości podawać. Mowy te, o- 
raz osiągnięty przez nie rezultat, miały jeszcze 
inną ważność. Były protestacyą Izby przeciwko 
polityce rządu, służącej interesom Moskwy. W Iz- 
bie powstała wątpliwość, po przemówieniu mini- 
stra sprawiedliwości, czy uchwała jej zostanie wy- 
konaną. Simson, sprawozdawca komisyi, uważał 
za rzecz stósowną podnieść to powątpiewanie. 
Minister oświadczył, że słowa jego nie zawierały 
w sobie podobnej myśli. Trzeba się więc spodzie- 
wać, że posłowie polscy będą lada dzień wypu- 
szezeni. Dotychczas się to jednak nie stało. Nale- 
ży oczekiwać, że w Izbie przyjdzie z tego powodu 
do nowych rozpraw. 

Izba nie będzie zresztą zbyt długo zgromadzo- 
na. Mówią, że najdalej w ciągu jednego tygodnia 


będzie rozwiązana. Na porządku dziennym stoją 
jeszcze ważne wnioski, między niemi główny, pro- 
jekt pożyczki. Nadto i budżet uchwalony przez 
Izbę musi jeszcze, choćby tylko dla formy, przejść 
przez instancyą Izby panów. Izba panów zapewne 
go odrzuci. Tymczasem i kwestya pożyczki zosta- 
nie w Izbie poselskiej rozstrzygnięta. Inne wnio- 
ski nie więcej są przychylne ministerstwu. Wnio- 
sek, dotyczący polityki jego w sprawie księstw 
nadelbiańskich, jest poprostu aktem oskarżenia. 
Los Izby nie może prawie być inny, jąk rozwią- 
zanie. 

Uchwała Bundestagu z .14go b. m. popchnęła 
niezawodnie sprawę szlewieko-holsztyńską naprzód, 
niewiadomo tylko, czy na jćj korzyść lub szko- 
dę. Grożba mocarstw naczelnych nie była tą razą 
pozorną. Wojska austryackie i pruskie, mające 
obsadzić Szlezwik, są już w tój chwili w pocho- 
dzie. Na górno-szlązkićj i dolno-szlązkićj kolei 
żelaznej zrobiono już wszystkie przygotowania, 
aby w ciągu sześciu dni, poczynając od Ż5go b. m., 
przeprowadzić z Oderberga przez Wrocław do 
Berlina 30,000 wojska austryackiego. Ten po- 
piech zdaje się potwierdzać wiadomości, że król 
duński odmówił cofnięcia konstytucyi listopado- 
wój. Na giełdach berlińskićj i tutejszćj panował 
wezoraj popłoch. Odebrane bowiem i z Anglii de- 
pesze były niepokojące, donosząc, że w razie 
wojny Anglia Danii nie opuści. Niepewność stó- 
sunku mocarstw naczelnych do pośrednich państw 
związkowych powiększa obawę powszechnego za- 
mięszania. Mocarstwa naczelne będą chciały oka- 
zać, że siła, nie prawo, rozstrzyga wielkie mię- 
dzynarodowe spory. Cóż się w takim razie stanie 
z komisyą i armią egzekucyjną w Holsztynie? 
co z całą podstawą prawa, na któréj się opiera 
egzystencya Bundestagu i jego uchwały? co z 
księciem augustenburskim ? Czy Bundestag i wię- 
kszość państw związkowych stawią opór mocar- 
stwom naczelnym? Mówią o możebności starcia 
się wojsk egzekucyjnych z wojskami prusko-au- 
stryackiemi. Trudno temu wierzyć, bo siły bardzo 
nierówne. Byłby to początek wojny domowćj. 
Skończy się zapewne na protestacyi komisyi bua- 
destagowćj. Inna trudność w zmianie położenia 
Prus i Austryi do Anglii, gdyby Dania odrzuciła 
istotnie cofnięcie konstytucyi listopadowój i oparła 
się z bronią w ręku obsadzeniu Szlezwiku. Byłby 
to nowy przykład przewagi wypadków nad ra- 
chubami dyplomatycznemi. Austrya i Prusy wi- 
działyby się zmuszonemi cofaąć się na podstawę 
prawa bundestagowego, aby sobie zapewnić po- 
moc Niemiec. 

Sytnacya niezmiernie wytężona. Nadeszła w tej 
chwili depesza telegraficzna donosi, że Dania od- 
rzuciła ultimatum prusko-austryackie. Projekt po 
życzki miał dziś być obradowany. Co Izba z nim 
zrobi pod wpływem zupełnój zmiany położenia? 
Być może, że projekt przyjmie. 


Paryż 16 stycznia. 


Onegdajsze przyjęcie w Tuileryach nowego kar- 
dynała, księdza Bonnechose, arcybiskupa Rueń- 
skiego, miało wagę polityczną. Kardynał wysła: 
wiał zasługi oddane przez Cesarza Francyi i ka 
tolicyzmowi, wysławiał pobożność eesarzowćj i 
nadzieje jakie Francya pokłada w cesarzewiczu; 
przypomniał, że kiedy „leje się krew narodu u- 
ciemiężonego*, kiedy Europa gotuje się do woj. 
ny, Cesarz przedstawia jój pokój, w formie kon- 
gresu itd. W odpowiedzi, Cesarz wyraził głęboką 
wiarę w przyszłość cesarstwa i wielkość Francyi; 
nieakrył jednak żalu, „iż znajdują się ludzie któ- 
rzy nie bacząc, że Francya wydobyła się nieda- 
wno z toni anarchii, sprowadzają na nią wichry 
i burze“. Ostatnie słowa były wymierzone prze- 
ciw Thiersowi. 

Skoalizowana opozycya przedstawiła w Ciele 
prawodawczem dwie poprawki wymierzone prze- 
ciw kandydaturom urzędowym w wyborach na 
deputowanych. P. Juliusz Favre uderzył na wszel- 
kie kandydatury urzędowe, Thiers, więcćj do- 
świadczony, zażądał tylko, aby rząd unikał wpły- 
wu zbytecznego, aby ograniczał się, jak się tu 
wyrażają, na sposobach anodynowych. Mowa 
Thiersa była długa. Mówca odkrył się widocznićj, 
że jest Orleanistą, ale dodał, że „nie grozi* rzą- 
dowi, że go tylko „ostrzega“. Minister Rouher 
zbił mowę preopinanta. Przypomniał, że we Fran- 
cyi wszystkie rządy miały swych kandydatów, i 
że nie mogły ich nie mieć; że kiedy wyborców 
jest 10 milionów, wpływ rządu na wybory jest 
mniejszy niż dawniej; że Orleanizm milczał do- 
tąd, bo był bezsiloym; że dziś koalizuje opozycyą, 
lecz że zamiar jego się nie uda, bo Francya 
wzdryga się na wspomnienie dawnych czasów, i 
szuka spokoju w umiarkowaećj wolności i wiel- 
kości narodu. Jako ostatni argument, minister 
mówca przypomniał słowa Cesarza wyrzeczone 
z okazyi przyjęcia nowego kardynała. Słowa te 
wywarły silne wrażenie na Izbie. Pomimo że był 
słabym i że mówił cicho, minister Rouher spra- 
wił, iż obydwie poprawki zostały odrzucone. O- 


statnia jednak znalazła 44 stronników. Nigdy 
mniejszość Izby mie była tak wysoką za cesar- 
stwa. Wczoraj Ciało prawodawcze rozpisało po- 
prawkę mającą na celu krytykę wolności bandlo- 
wćj. P. Ponyer Quertier wystąpił za systemem 
protekcyjnym. Odpwiedział mu p. Javal. Dalsze 
rozprawy nad tym przedmiotem zostały odłożone 
do dnia dzisiejszego. 

Sala Ciała prawodawczego jest pełna cieka- 
wych mężczyzn lub kobiet lubiących retorykę. 
Sala konwersacyjna Izby jest ożywioną, jak za 
dawnych czasów. Deputowani dają się nieraz po- 
rywać przez Thiersa, przeciw któremu p. Rouher 
walczy z trudnością, ale jak usłyszą jakie słowo 
Cęsarza, którego uważają za kotwicę Francyi, miar- 
kują się. Tak się stało onegdaj, kiedy minister 
przytoczył aluzyą Cesarza do Thiersa. Dążąc do 
wrócenia Francyi rządu parlamentarskiego, Thiers 
chciałby aby Izba rządziła z odpowiedzialnemi mi- 
nistrami, ale Cesarz nigdy tego nie dopuści i o- 
graniczy dalćj Izbę do prostćj kontroli, 

Za parę lub za kilka dni, Izba skończy roz- 
prawy nad sprawami wewnętrznemi i weżmie się 
do spraw zewnętrznych, które nas jedynie obcho- 
dzą. Widząc ogólną opozycyą, a nawet wstyd de- 
putowanych, z powodu, że adres wyraził, obok sym- 
patyi dla Polski, żądzę, aby Francya nie zerwa- 
ła z Rosyą, komisya adresowa postanowiła wy- 
rzucić ten dziwny ustęp. Spodziewałem stę, że 
ten ustęp nie zostauie przyjęty, ale nie przewi- 
działem, że na jego wyrzeczenie się zgodzi się 
sama komisya. Adres moskiewski sprawił swój e- 
fekt polityczny w Londynie i w Wiedniu; przyjęcie 
Jego jest już więc nie potrzebne. P. Forcade, w 
Revue des Deux Mondes, zganił początkowe po- 
stępowanie komisyi i opozycyi w sprawie polskiéj; 
radził, aby w tój sprawie, opozycya widziała 
kwestyą wolności i aby nasze prawa poparła. Do- 
dał on, że w tój sprawie wystąpienie z pokojem, 
Jest niedorzecznością, że Polska musi być odba- 
dowaną bez wielkićj trudności; że trzeba tylko do 
tego dobrćj woli państw głównie interesowanych. 

P. Walewski ogłosił w Revue des Deux Mon- 
des artykuł o finansach rosyjskich. Dowiódł on, 
że wielkość Rosyi, o którćj wspomniał ks. Gor- 
czaków, jest udaną, że jój finanse są złe, że dla 
tego pożyczka rosyjska nie udała się w Paryżu. 

, Constitutionnel donosi o reklamacyi Rosyi za- 
uiesionćj w Stambule przeciwko składkom zbie- 
ranym w Tureyi na Czerkiesów i przeciw daniu 
schronienia kapitanowi Magnan, dowódzcy mary- 
narki polskićj. Porta miała, wedłag Constitution - 
nela, odrzucić reklamacye o składki, ale miała 
oświadczyć, iż kapitana Magnan będzie uważała 
za korsarza. 

Doniosłem parę razy, że należy wstrzymać się 
z sądem o księciu Kuzie. Dzisiaj postępowanie 
tego rządzcy się wyjaśnia. Pomimo niektórych 
błędów, książę postępuje w zgodzie z polityką 
franeuską. Morning Post nie jest z tego kontent i 
zapewnia, że Anglia, Rosya, Austrya, Prusy i Tar- 
cya myślą wdać się w sprawy rumuńskie i użyć 
przeciw księciu choćby siły. 

Sprawa szlezwicka wlecze się po niemiecku. 
Monitor ogłosił cyrkularz z d. 4 stycznia, w któ- 
rym p. Drouyn de Lhuys oświadcza, iż Fran- 
cya może przyjąć projekt angielski zebrania kon- 
ferencyj ad hoc, tylko w razie przystąpienia do 
nićj sejmu frankfurckiego. -Sejm ten nie przystę- 
puje do konfereneyi, odrzuca także wszelką me- 
dyacyę. O tem eo się dziś dzieje wiecie równie 
dobrze jak my, a nawet może lepićj. Trzymając 
się tradycyi Napoleona Igo, Fraucya trzyma zsej- 
mem frankfareckiem a Anglia z Prusami i Austryą. 
Co się stanie daléj; nikt nie nie wie. Trzeba eze- 
kać na przeprowadzenie pożyczki, która wymaga 
Języka pokojowego, i na skończenie rozpraw nad 
adresem, które wymagają ze strony rządu baczno- 
ści, Niepodobna przypuścić, aby pokój się utrzy- 
mał, W Szwecyi nie rozpaczają jeszcze o wybu- 
chnięciu wojny i wiele na nią rachują. 


Londyn 15 stycznia. 


M. Niewiem, czy poczucie ludzkości, czy lepsze 
zrozumienie własnego interesu, czy też przekona- 
nie o konieczności wyjścia z obeenego niepewne- 
go stanu Europy, czy wreszcie rozruszana sprawa 
duńską obojętność angielska, dość, że deje się 
tu przed okiem pilnego dostrzegacza rozpoznać 
zmiana w usposobieniu umysłów dla sprawy pol- 
skiej. Daje się ona spostrzegać nie tyle w krokach 
rządowych, ile raczej w opinii publicznej, tak tej 
której tłomączem są dzienniki, jak itej, która w 
prywatnych rozmowach i większych zebraniach 
objawia się. Symptomat ten zasługuje na uwagę, 
bo on jest jakby przygotowawczym w kraju, gdzie 
rząd ogląda się i oglądać się musi na ducha pu- 
blicznego. Zasługuje ten symptomat tem więcej 
na uwagę, że się pojawia pod zebraniem parla- 
mentu, które w przyszłym miesiącu nastąpi, 

W przyszłym tygodniu matu przybyć, jak sły- 
chać, ks. Władysław Czartoryski ajent dyplomaty- 
czny Rządu narodowego. 


z ZZA O AE WY YNY AO EN YATO 


ciństwie, o mojej i jego matce, o nim samym, jak 
lubił ze mną pospać, i już czytałam w jego po- 
nurem oku jakieś slodkie rozrzewnienie.... 

— I czegoż WPani żądasz odemnie? — zapytał 
po chwili milezenia. 

— Daruj życie mężowi memu, jenerale! Wiem, 
że w oczach twoich stał się winnym; ukarz go, 
jeżeli na karę zasłużył, ale nieodbieraj mu życia, 
błagam cię, na cienie twej własnej matki...!! 

Murawiew zerwał się z krzesła; obszedł pokój 
w widocznem poruszeniu, a po kilku minutach o- 
kropnej niepewności, stanął przedemną i rzekł 
szyderczym tonem: 

Z Litować się trzeba nad wami! WPani żądasz, 
żebym jej męża zostawił przy życiu? Niechże więc 
żyje; karę smierci. zamieniam mu na dożywotnie 
więzienie w kopalniach sybirskich. Żegnam pania. 

l niedając mi czasu odpowiedzi, wskazał na 
drzwi. E 

Cofnęfam się drżąca i spiorunowana; wzrok te- 
go człowieka mrozi i w kamień zamienia... Czuję 
dotąd, jak na mnie cięży ołowiem... - 

Można sobie wyobrazić, jakie uczucie obudziło 
w uas to opowiadanie! 

W ciągu tych dni przerażenia i trwogi, chłopstwo, 
podburzone przez tajnych ajentów moskiewskich 
do rabunku, szerzyło dzieło zniszczenia. Najbogatsi 
obywatele białoruscy, oblężeni w swych dworach, 
dostawiani byli do urzędu za nędzną nagrodę trzech 
rubli; jednych bito niemiłosiernie lub zabijano, dro- 
gich pędzono powiązanych i obdartych do mia- 
steczek powiatowych. 

Jeden z obywateli p. R... zamordowany został 


pałkami przez chłopstwo, a ciało jego przez dzie- 
sięć dni leżało niepochowane, bo się tak chłopom 
podobało. Policya chciała go pogrzebać —- chłopi 
nie dali. 

Podobne profanacye często się zdarzały pomię- 
dzy ludem wiejskim zdemoralizowanym i rozpo- 
jonym w celach politycznych; nie ma też okropności, 
jakichby się niedopuszczał nad nieszczęśliwymi 
powstańcami, którzy mu wpadli w ręce. Serce pę- 
ka z oburzenia na zbrodnie popełnione w guber- 
nii Kijowskiej i Witebskiej; a pióro wzdryga się 
powtórzyć te wszystkie szczegóły, jakich się na- 
słuchałam do syta. Ależ dzienniki zagraniczne, lu 
bo wiele rzeczy podały do wiadomości publicznej, 
nie powiedziały jeszeze wszystkiego: okropności 
popełnione w imię jednego człowieka dalęko prze- í 
šcigły wszystkie terroryzmy rewolucyi 93 roku, 
dokonane w imię rozszalałego narodu! 

Nie łudźmy się darmo! Rosya w napadzie wście- 
kłości, nie nie uszanuje i na niczem nie potrafi się 
zatrzymać. Podobnie jak najwyuzdańsza rewolu- 
cya, Carat gwałei dziś wszystko, i depce bez 
skrupułu, bez sumienia czy to jest zabronione pra- 
wem ludzkiem, czy boskiem... U niego prawo — to 
wyraz bez znaczenia, a raczej to maska, pod któ- 
rą panuje najsystematyczniejsze bezprawie. 

| 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


—— 


POLSKIE REWOLUCYE 
"Wspomnienia zGealicyi 


(Polnische Revolutionen.-Erinnerungen aus Galizien). | 


Frag 1863. 

Pod powyższym tytułem wyszła książka bezi- 
miennie napisana, obejmująca historyę polskich 
ruchów od r. 1831 do 1848 w Galicyi. Autor po- 
wiada w przedmowie, że nie myślał pisać historyi 
w ścisłem znaczeniu, tylko chciał zebrać matery- 
ały mogące się przydać historykowi. Zdawałoby 
się, że skromne to wyznanie powinno go było u- 
strzedz od wszelkiej jedaostronności tendencyjnej, 
tem bardziej, gdy sam wyznaje, iż będąc zapalo- 
nym austryakiem, starał Się mimo tego przedstawić 
usiłowania polskie w bezstronnem świetle, niepo- 
mijając ciemnych stron swej własnej partyi. Wy- 
rażenia tego „swej własnej partyi* trudno nam 
zrozumieć; w stylu bowiem historycznym, siła ma- 
jąca w swem ręku rząd i wojsko, a niejedno- 
plemienna z narodem któremu panuje, czy to w 
skutek podboju, czy innej jakiej ewolucyi — nie 
może poprzestawać na skromnej nazwie stronui- 
ctwa, które zawsze uważa się za część integralną 
narodu. Następnie życzy sobie autor, doczekać 
się względnego ocenienia swej pracy, zapewne w 
pismach publicznych. Spodziewamy się, że g0 to 
nieminie, ale nie w sposób w jaki się oceniają 
dzieła autorów, przez pogląd na ogólny ich u- 
kład, związek w częściach, trafność w malowaniu 
charakterów, plastyęzność w oddaniu zdarzeń, — 


do podobnej bowiem krytyki nie kwalifikuje się to 
pismo zeszyte z wspomnień zatrutych nienawiścią 
dla historycznego narodu niemogącego utracić 
pamięci, i narażającego się na Śmierć i prześla- 
dowanie za to, że mu trudno wyrzec się swojej 
mowy, swoich wspomnień, tradycyi i tej nadziei, 
której religia nasza nawet najnieszczęśliwszym do 
ostatniego tchu tracić pie pozwala. Autor może się 
zatem spodziewać polemicznych tylko artykułów i 
protestacyi od osób, które dotknął w swem dzie- 
le, które ubrał w rolę, do jakiej się niepoczu- 
wały, które wreszcie były świadkami naocznewi 
zdarzeń podanych przez niego, a opartych na do- 


kumentach fałszywych doniesień, i raportów po |Za 


chodzących od tych, co właśnie mieli interes W 
niekorzystoem przedstawiać je świetle. BY%2J4 
dokumenta i dokumenta; i zaiste smutna byłaby 
te bistorya jakiego kraju, ktoby ją chciał pisać 
z aktów kryminalnych. r o 
Dość mamy zatem, gdy czytelników uwiadomimy 
o pomienionej książce, że wyszła, że jest po księ- 
garniach, i że kto chce krwi sobie napsuć, może 
się nad nią zadumać. Zresztą może Się znajdzie 
to, eo widząc się po nazwisku wymienionym, a 
znalazłszy o sobie, czego się nie spodziewał, od- 
powie. Właśnie ten rodzaj wyrywkowej krytyki 
najlepiej da się w tym przypadku zastosować, 
gdyż ogólne uwagi nad pomysłem i dążnością ca- 
łej książki moglyby być zbyt drażliwej natury, 
zwłaszcza jeźliby przyszło cegiełka po cegiełce 
obalać ów zgniły systemat, dominujący w tem 
dziele, systemat rozkładowy, który na zaszczepia- 
niu nienawiści między warstwami spółecznemi i 


między odcieniami okolicznych ludności, zakładał 
swój byt i widoki. Nie można jednak autorowi 
odmówić, żeby nie znał Galicyi i jej stosunków ; 
owszem wiele rzeczy zna dobrze, tylko stawia je 
w tak fałszywem świetle, że nawet prawda, z ust 
jego wychodząca, traci na wartości. Aczkolwiek 
w wielu miejscach rozwodzi się szeroko nad przy- 
miotami i wdziękami i patryotyzmem Polek, to 
jeszcze nie daje mu prawa rozstrzygać kwestyi 
żywotnych. Chcąc oceniać ducha jakiego naroda, co 
dzieje napełnił wielkością swych dzieł, a oddał 
szereg usług chrześciańskiej cywilizacyi, trzeba 
się wznieść do wysokości jego posłannietwa, nie 

$ naigrawać się zeń, że obdarty i pokaleczony 
pe'za po cierniowej drodze, i widzi się opuszezo- 
nym od tych, z któremi chodził po tryumfy... Ale 
na co tu wiele się rozwodzić o tem piśmie! Chcą 
mieć czytelnicy pojęcie, jakich pryneypiów trzy- 
ma: się autor w moralnej dyagnozie ludzi, dość 
przytoczyć, co mówi o sławnym Szeli, którego na- 
zywa: ein Muster schönster Loyalität, ìi obmywa 
go z kaimowej zbrodni, zapewne opierając się na 
dokumentach dostarczonych z tarnowskiego Krais- 
amta, gdzie go uznano czystym jak Dziewicę Or- 
leańską. 

Po tej apoteozie, zpod nóg usuwa się grunt 
do rozprawy z historykiem tej miary — Wolno 
mu twierdzić i utrzymywać wszystko, co tylko 
mu przejdzie przez głowę — pewni jesteśmy, że 
nikt mu nie przerwie. 
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CHWILA z Czwartku 21 Stycznia 1864. i 3 
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warszawscy opowiedzą nam pewnie, w jaki to | posiadali wspomnione świadectwa; ci zaś, którzyby ści i wytrwałości współzawodniczyć będziecie z 


moralny, na który Aleksander z oburzeniem Się 
~ Uskarżał, cóż jednak zrobiono? Czy Polska otrzy- 
_ mała przez to choć jednę chwilę spokoju i wypo- 
` ©zynku? Gdzie są owe szlachetne zapewnienia, 
tórych wykonanie ojeowskie serce Cara z taką 
Oczekiwało niecierpliwością? Dotąd jeszcze w hi- 
storyj świata „wieszatele*, kaci, inkwizytorowie 
nigdzie nie wykonywali swojego szatańskiego dzie- 
ła z taką systematyczną wytrwałością, z takiem 


wojskami pruskiemi. Spodziewam się prawdziwe- 
go koleżeństwa z bracią prusakami. Oczekuję naj- 
ściślejszej karności pod każdym względem. Tych 
niewiele słów chciałem wam do serca podać, a te- 
raz bądźcie zdrowi panowie, niech was Bóg pro- 
wadzi.“ 


Dziennik Powszechny nie dziś ważnego nie przy- 


takowych nie mieli lub je przetrzymali, albo też 


wydane aby byli. przełani pod stażą "do miej CEN BB AA 
ani pod strażą R Jet” ; 
scowego wojennego adczelńika powiatu, który o- na targowicy publicznej w Krakowie w trzech ga- 


bowiązany ściągać karę według swego uznania tunkach praktykowane. 
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sposób zebrała się owa „deputacya obywateli", 
która była u Berga z adresem. Do wrocławskich 
dzienników piszą już o tem, że zawezwano nie- 
których obywateli do cyrkułów i tam komisarze 
wyznaczyli tych, co mają ponieść uczucia niby 
swoje, spisane w kancelaryach policyjno - wojsko- 
wych, a podpisywane przemocą. Rozbierać przemo- 
wę Berga i wykazywać w każdem jego słowie 


Ł) c. |zł.| e. 
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....RoBya nie zadawalnia się tem, aby pozostać | „stwami; obowiązani Jesteście mieć dla niego wdzię- Pia wd. 13go b. m. odkrył skrzynie „żeś Mąki pszenicznej . | |55 | 60] 45] 50 dałyby pewnie powolniejszej Izby. Temi sło- 
nadal tatarskiem państwem, lecz marzy o wskrze- | „czneść, a wynurzając ją przedemną, wypełniacie |, "va pod adresem D. R., deklarowane Jako | <»! z pod krupek| |— |- 55 = wami pociechy chce Presse zażegnać niebezpie- 


towar żelazny, a było w nich 10 tysięcy nabojów; Kapusty głowiastej|-,— |--|— |--|— |- 


„tylko po prostu wasze obowiązki. Nie schodźcież Aż , 
prócz tego znaleziono skrzynię z kogami i pistonami| Z Komisaryatu targowego. . Kraków 19 stycznia 1864 


zę dobrej drogi i nie dozwólcie bałamucić s Śrzl czeństwo odmowy kredytu, lękając się o nadwe- 


szenia owego państwa Wschodniego, którego cień 
rężenie konstytucyjnej budowy. Słabo o niej więc 


Napoleon I przesnnął kiedyś na chwilę przed jej 


wyobraźnią. — Polska, która przez ten diugi czas | „fałsz i zdradę.“ | i takowe skonfiskowano. s „, | Delegowani obywatele: Radzca Magistratu ? POJ 1 
bris anr TAA Zachodu, EE więc znikać. ”.Do Polaków hrabia zwrócił się z następującemi|_, , Piszą nam, iż d. 19go b. m. zmarł Ludwik Jan Gella, | Wisłocki. trzyma, gdy się obawia jej obalenia za lada 
słowami : Płotnieki Dr O. P. i adwokat w Złoczowie w sile Ziernicki. Komis. targ. Jezierski. |pierwszym podmuchem. Zdawałoby się ztego, że 


Nieprzezwyciężona narodowość polska, która ni- 
gdy się nie zrzekła praw swych, i która zawsze po- 
wstaje z protestacyą przeciwko swej zagubie— ta 
narodowość ma zginąć! 

Wielbiciele rosyjskiego despoty mogą się starać 
ukryć prawdę przed światem cywilizowanym tło- 
maczyć i uniewinniać okucieństwo, na które z obu- „między was, ściągnęli na ten kraj klęski 1830 i 
rzeniem wzdrygamy się. Pomimo tych wszystkich | „1831 r. Za panowania cesarza Mikołaja I i ce- 
fałszów , dzieło gwałtu i przemocy zbyt widoczne, | „sarza Aleksandra I rozwinął się u was przemysł, 
ażeby nie było poznanem. Rosya wytępia Polskę | „handel, rolnictwo i wszystkie bogactwa i korzyści 
morduje jej mieszkańcow aż do ostatniego... Pol- | „spokoju. Ohydny spisek i nikczemna zdrada znów 
ska ma być wykreśloną z karty Europy, Rosya | „ściągnęła na wasz kraj. klęski i zniszczenie. Dzię- 
ma tryumfować nad Europą, a Europa czeka przy- | „kujcie Najwyższemu za to, że dał wam wielkiego 
bycia nowego Cara Wschodu.“ „monarchę, który w swej dobroci nadał wolność 
„2O0milionom i który niczego nie zaniedbuje, żeby 
„uwolnić was od nieszczęść, ściągniętych przez 
„was samych na waszą Ojczyznę. 

„Wszyscy jego poddani jednakowo są blisey i 
„drodzy čla jego serca. Ma prawo do waszej 
„skruchy. Powinniście powrócić do waszych obo- 
„wiązków wiernopoddańczych.* 

— Dajemy tu dosłownie raport moskiewski o 
potyczce w dniu 6 stycznia stoczonej na Podlasiu 
w lasach Zezulińskich, o której wczoraj mówili- 


jeszcze wieku. Strata ta dotknęła boleśnie licznych K Ay 
przyjaciół zmarłego. 
3 kę ze w tym roku zagląda i do tych ciepłych Dom zleceń Braci Chotomskich i Koronowicza 
krajów, gdzie tak rzadkim bywa gościem, iż pobyt i A 
jej tam zapisują w rocznikach jako ozobliwość, a miesz- ! Królewiec 15go stycznia. 
kańcy wcale nie są na jej przyjęcie przygotowani. Z Nowym Rokiem, temperatura zimowa się ustaliła. 
Charivari drwi sobie z poetów, którzy tylokrotnie Targi zbożowe angielskie, z początkiem stycznia pod- 
malowali wieczną wiosnę nad brzegami Manzanaresu, niosły się o 2 sbr. na szefłu 90 k. na 7Y, sz. becz- 
albowiem rzeka ta ścięta jest teraz lodem. W wilię jce pszenicy. W Amsterdamie również cena podsko- 
Nowego roku padał śnieg w Algierze; w Turynie jeż- czyła na żyto, w skutek wstrzymanej przez mrozy 
dzą na łyżwach; w Madrycie musiano w wielu do- żeglugi. Różnica obecna między najwyższą ceną w 
mach wstawiać piece blaszane, lecz to niewystarcza | Anglii a w Królewcu za pszenicę jest następująca : 
aby ogrzać mieszkania żle opatrzone; w Barcelonie| 1 szefel pruski w Londynie 103 sbr. t.j. 1 beczka 
marzła woda na ulicach, w wielu miastach hiszpań- | 27 rubli a korzee 6 rub. 80 kop. 
skich zamarzły fontanny, aw Neapolu zmarzł żołnierz 1 szefel pruski w Królewcu 67 sbr. t. j- 1 beczka 
na warcie. 17 rubli a korzec 4 rub. 

— Dnia 19go stycznia dosiągł największy mróz Cena przewozu do Londynu 12 sbr. t.j. 1 beczka 
17,90, najmniejszy 10,%0, stan barometru o godzinie 3 ruble a korzec 92 kop. 
2ej popołudniu 335*4,76, o godzinie 10tćj wieczór Dobrowolna producentów strata na szeflu 24 sbr. 
384,97, o 6tej rano 20go, 334,30, wiatr cichy pół. |"% beczce 7 rub. na korcu 1 rub. 8 kop. 
noeno wschodni, dopiero wieczorem południowo za- Zwracam prócz tego szanownych ziomków uwagę 


chodni, cały dzień zupełnie pogodny; rano 20go 0 i na żelażo ang., w które z wyjątkiem kraju nasze- 
godzinie 6tej było mrozu 10,03 R. go, świat cały obficie się zaopatruje. Cena 1 cent. 


trwałość systemu konstytucyjaego tak tylko jest 
długą, jak długo Izba czynić będzie zadosyć we- 
zwaniom ministrów. 

Nie nadaremnie w Izbie niższej w Berlinie Wal- 
deck upomniał się w dniu 19 b. m. u ministra 
sprawiedliwości o uwolnienie posłów polskich u- 
więzionych, a których wypuszczenie na wolność 
Izba uchwaliła jeszcze 16go, a prezes Grabow o- 
znajmił Izbie, że od ministrów nie otrzymał od- 
powiedzi na wezwanie w tej mierze przez siebie 
uczynione. Dopiero bowiem 19go po poładaiu o Żej 
wypuszczono pp. Niegolewskiego, Łubieńskiego, Szu- 
mana i Sulerzyckiego, a prócz pierwszego, który 
chory leży, trzej inni weszli zaraz do lzby. Na 
tem samem posiedzeniu odrzucono projekt do usta- 
wy względem zmiany $ 99 konstytnezi, tudzież 
wniosek Heydta względem zuiesienia dyet posel- 
skich. Izba następnie obradowała dalej nad no- 
wellą do ustawy drukowej, przyczem Virchow za- 


„Nie chcę odpowiadać na wasze wynurzenia fra- 
„zesami, przypomnę tylko fakta. Cesarz Aleksan- 
„der I przyjął Królestwo Polskie biedne i znisz- 
„czone. Obsypał go łaskami. Byliście bogaci w po- 
„myślności w 1830 r. Zbłąkani i przestępni z po- 


Wiedeń 19go stycznia. Dzisiejsze dzienniki 
wiedeńskie donoszą o sprawozdaniu, które złożył 
Dr. Miihlfeld wydziałowi obradującemu nad wnio- 
skiem Zyblikiewicza odnoszącym się do rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 19 października 1860. 
Sprawozdanie to podają dzienniki tylko w najo- 
gólniejszej treści, która zgadza się z tem, co 


Chwila podała już w numerze wtorkowym z drob- 3 pudów ż nglii i yżs 

» e : : ela Angl SĘ: x A 

nymi szezegółami. śmy w „ostatnich wiadomościach.* | A — Jutro we czwartek dnia 21go stycznia, Š. A- Sól LO T Nek z TA mocy test e aa pynt PIT. bey wagółnia” a LITO 
Presse podaje niektore szczegóły o posiedzeniu, | Major Biuchner naczelnik oddziału Siedleckiego, | gnieszki panny męczenniczki. lonym trybie, wypadłaby około 1 rubla za 12 pudo-|vie zamierza oktrojować nowelli drukowej. Mini- 


ster sprawiedliwości nie chciał odpowiedzieć na 
to pytanie, co- najlepszym jest dowodem, iż rząd 
ma ten zamiar. To dało powód, że nie tylko Izba 
odrzuciła projekt, lecz partya staro. liberalna gło 
sowała przeciw projektowi, a hr. Schwórin upo- 
minal ministrów, aby nie wprowadzali króla na 
drogę niekonstytucyjną. Jutro mają sie toczyć o- 
brady nad kredytem 12 mil. tal, żądanym na wy- 
prawę bolsztyńską, tudzież nad rezolucyą Schul- 
zego przeciw polityce, jaką zajęły Prusy w obec 
uchwały Bundestagu z d. 14 b. m. 

Nordd. allg. Ztg wyjaśnia wątpliwość, jaka za- 
chodziła co do nazwy noty przesłanej z Wiednia 
i Berlina do Kopenhagi. Była ona zawezwniem do 
cofnięcia konstytucyi listopadowej, a w razie nieu- 
czynienia mu zadosyć, posłowie austryacki i pruski 
mieli wyjechać z Kopenhagi, co się pewnie już 
stało. Ultimatum teraz dopiero będzie przesłane i 
równocześnie z niem wojska zbliżą się do Edery. 


VAS DET ZE zy 77 || W (MIST 

KONCERT. W przeszły piątek mieliśmy w sali Płacono na giełdzie naszej 
hotelu saskiego koncert wokalny. Występowali w nim fal ki k walą 
p. Emanuel Kleczyński „śpiewak opery warszawskiej* za Bzefel pruski za korzec warszawski (2 /, 82.) 
i panna Adela Kleczyńska. Program koncertu zawie- wagi holender. z doliczeniem 150/, agio 
rał: Romans z Halki, aryą z Otella, duet z Ernanie- funt. funt. sgr. sgr. za szefel rub. kop. 
go, dwa mazurki, jeden Nowakowskiego, drugi kom- | Pszenica jas. 125 do130 61 67 16 171 — — 
pozycyi. p. Kleczyńskiego, „Czarowne oczy“ (Heinego: ciem. 120 125 49 56 12 86 14 70 
die schönsten Augen) muzyka Stigellego. Zapowie-|  ” czerw. 126 130 58 61 15 16 — 
dziana była także „Kalina“ Komorowskiego, ale po | żyto "128 127 36 39 813 891 
nieważ „nuty gdzieś zginęły*, więc natomiast śpiewa- Jęczm. wielki 110 nas gą 00 rayjzgsiawnaid 
ła panna Kleczyńska aryą z Żydówki. P. Kleczyński mały 102 104 27 380 7 8 7 47 
śpiewa tenorem; lecz głos już niedzisiejszy, pomaga Dwie 70 90 18 26 47 69% 
sobie często falsetem; prócz tego Śpiewający miał jeśli | Groch biały — — 40 41! 917 956 
się nie mylimy chrypkę, dla tego zapewne niezawsze Wyka LU <isq$ Er 10479 EAA 
czystą była intonacya. Zresztą i o tem nadmienić | Sjęmie Iniane 108 112 70 85 17 — 1917 
wypada, że w sali było nieznośnie zirhno; z małej 104 112° 50 70 10 8 17 — 
liczby słuchaczy znajdujących się na sali przedstawiał i 96 106 35 50 791 10 8 
każdy samowar buchający parą, trudno więc i śpie- | f f 
wać, gdzie głos zamarza wydobywając się z ust Za ruble płacono 29 sbr. 3 fen. czyli za 90 rs. 
ludzkich, ale zarazem trudno się rozpływać choćby 85 talarów. 
nad południową muzyką, jeżli co chwila czuć się da- 
je mróz północnego klimatu, a słuchacz pomimowoli 
może nawet nie w takt tłuc musi o podłogę zmrożo- 
nemi nogami. Wiacając się do artysty nie można mu 
odmówić rutyny i przejęcia się tem co śpiewał, Pan- 
nę Kleczyńską słyszeliśmy już przedtem w teatrze tu- 
tejszym; głos jej wprawdzie nie wielki, czasami je- 
szcze ostry, ale sympatyczny. Tak wówczas jak i na 
koncercie, o którym piszemy, z przyjemnością słucha 
liśmy jej śpiewu. Żałujemy bardzo, że „nuty zginęły“ 
i nie mogliśmy słyszeć „Kaliny*, bo jest to zawsze 
jedna z najpiękniejszych pieśni polskich i jaż dla te- 
go nadaje się bardzo do koncertu, że nie nuży je- 
dnostajnem powtarzaniem zwrotek, czego rzadko uni- 
kają nasi kompozytorowie mazurków.  „Czarowne 0- 
czy“ za nadto już są ośpiewane przez wszystkie ko- 
czujące trupy harfiarzy i dla tego pomimowoli prze- 
noszą z sali koncertowej do miejse wcale nie sztuce 
pięknej poświęconych. 


na którem pierwsza sekcya wydziału finansowego 
obradowała mad żądaną przez rząd pożyczką 

10 milionową. Posiedzenie zaczęło się o godzinie 
5-tej po południu i trwało do 10-ej w nocy. Obe- 
cni byli ministrowie Rechberg i Schmerling i 
radzca ministerstwa spraw zagranicznych pan 
Biegeleben. Właściwej rozprawy nie było. Sekcya 
słuchała przedstawienia rzeczy, które motywować 
miało przedsięwzięte przez rząd kroki w sprawie 
szlezwieko-bolsztyńskiej; zarazem przedłożono nie: 
które akta dyplomatyczne odnoszące się do tejże 
sprawy. Rozprawy zaś ograniczały się na zapy- 

~ taniach zadawanych ze strony członków sekcyi 
~ „astępcom rządowym i mniej lub więcej sta- 
` nowczych na nie odpowiedziach. Z rozpraw po- 
kazało się najpierw to, że przy wniesionej w Izbie 
poselskiej pożyczce nie uwzględniano stosunków 
tóre się od owego Czasu rozwinęły, odrzucenia 
austryacko - pruskiego wniosku i występowania 

.  Austryi i Prus na własną rękę; czyli: wniesiona 
pożyczka opierała się na uchwalonej przez Zwią- 
| zek egzekucyi w Holsztynie, z nie na okupacji 
=~ Mzlezwiku, która potem Mad = skutek tej 
zmiany sytuacyi, sekcya musiata ząm as obrady, 
a nowe żądanie pożyczki Stosownie a zaszłych 
tymczasem zmian , stanowić będzie przedmiot rady į > 
mfnistrów dnia następnego odbyć Się mającej. 

| z niektórych uwag ministrów można wnosić, żę 
nowy ży midi względem pożyczki nie o wiele |d 
zmieni dotąd żądaną kwotę. E. 

Co się ke, rem, ycd $olityki, której SIę aa 
trzyma w sprawie księstw, z oświadczeń Nr: ga 
berga tyle mniej więcej dało się zmiarkować, -© 
rząd wychodził z przypuszczenia, iż przyjęć 
wniosku heskiego przez zgromadzenie związkowe 
byłoby wywołało europejską wojnę; że postępowanie 
Prus i Austryi na podstawie osobno w tym celu 
zawartych układów ma zapobiedz wojnie, ma zło- 
kalizować wojnę, o której rząd, jak się zdaje, nie 
wątpi; rząd „ma nadzieję“, że mocarstwa, które 

w Kopenhadze doradzały ustąpienia, teraz opusz- 
czą Danię, kiedy ich nie wysłuchała. ń 

| Jakie wrażenie uczyniły na członków sekcyj 
oświadczenia ministrów — minister stanu zabrał 
raz tylko 'głos, aby zgodnie z hr. Rechbergiem 


Ostatnie Wiadomości. 


Paryż 19 stycznia wieczór. W departamencie 
Niższego Renu wybrano deputowanym Claparède, 
kandydata opozycyi przeciw kandydatowi rządo- 
wemu Bulach; w Nimes kandydata rządowego 
Bravay, a w Epinal opozycyjnego Buffet. Wice- 
admirał Penaud zamianowany został dowódzcą 
eskadry w Cherbourgu stojącej. 

Frankfurt 19 stycznia wieczór. Süddeutsche 
Ztg dowiaduje się, iż sprawozdanie wydziału Bun 
destagu w sprawie uznania posła holsztyńskiego, 
gotowe jest od soboty. Większość wydziału, do 
której należy także Hanower, wnosi, aby przyznać 
posłowi księcia Fryderyka krzesło i głos za Hol- 
sztyp. Wniosek komisyi nie dostał się na zgro 
madzenie pełne, gdyż oba mocarstwa domagają 
się pewnej zwłoki dla umotywowania swojego 


Ostatnie depszza telegraficzne „Chwili ” 


Wiedeń 20 stycznia. Na posiedzeniu Izby de- 
putowanych dzisiaj przyjęto ustawę o podatku od 
zbytku w drugim odczycie; a projekt ustawy 
względem pobierania podatków od towarzystv 
akcyjnych w trzecim odczycie. 

Hamburg 19 stycznia. Książę Karol Glücks- 
burgski najstarszy brat króla Chrystyana Dań- 
skiego, przybył dzisiaj z zamku Louisenlund do 
Szlezwiku i opuszcza kraj, odmówiwszy złożenia 
bratu przysięgi. (Król Chrystyaa jest czwartym % 
kolei z żyjących braci, a książę Karol najstarszy 
brat jego ma za żonę córk; Fryderyka vI króla 
duńskiego, i jest bezdzietnym; dragi z kolei 
brat jego Fryderyk jest dzietny. Red. Chw.) 

Hamburg 20 stycznia. Pierwsze wojska pru- 


Dowódzcą bandy Ejtmanowicz, ażeby powstrzy- 
mać ucieczkę, rzucił się naprzód na czele konnicy, 
lecz cięty szaszką, przez wachmistrza od drago- 


większej Aeg = ciężko ranionych, zabrano 68 sztuk 
broni, 2000 ładunków, 40 koni i korespondencyę. 


strony wojska zabi e d 
p Od dnia 27 ito 1, raniono 3 ludzi. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 19 stycznia. Ceny targowe w w. austr. 


wyjaśnić zapatrywanie się rządu. — Presse nie | teli i h : iej ; 
| umie powiedzieć; gdyż członkowie nie o tem nie| Do wyjazdu ką T ty dalej nad 20| Pszenica . . . . . (za mierzycę) . . . . - 3.46'/, | wydziałowego wotum mniejszości. Trudno, aby|.,. ig są tu spodziewane. Stojące tu wojsk 
| mówią. Zdaje się jednak, że z członków sokcyi, | wiorst od miejsc „edjności z mieja maminga |Żtoc z "tear tt +21 232 * | przyszło do głosowania przed 25 stycznia. aa BC Srlazwiku.. Koniar 
` do której należą pp. Potocki, Giskra, Schindler, |klas oraz ży e brębów dk powi zamieszka- Jocemień +. . . . «| O a » + +7 2.15 Trebinia 19 stycznia. W tych dniach rajowie EK, gi" ili "PSZ JAY 
Kinsky, Kiselsberg, Ha enauer Tinti, dwaj tylko | nia, włościan zaś z ODrĘ powiatów, odtąd | Owies r PERDEN 1.75 iej zrobili s zd » | związkowi zawiadomili © zamianowanin radzcy 
d da; by. ma 3 jowczi OKK. J Sat tanawiają się następujące przepisy, zony A ki TRZEJ) i ABE; sps 1:00 którzy dawniej na powstanie, odbyli zgroma- d szego Henrici prezesem, a hr. Baudissi 
podzielają zapatrywanie się ministeryalne. „Jutro | u8 J atele oprócz m. Warszaw (dla Ziemniaki .. . . . + - po ERZE 388 dzenie i jednogłośnie postanowili niepłacić poda- sądu wyż R , r. Baudissia 
| wieczorem sekcya znów odbędzie posiedzenie. Wszyscy „ obywa w oddzielne przepis y Siano . . . » (za cont). . . . . 200 PRE drchać „ niepłacić poda | „łonkiem rządu krajowego w Holsztynie. 
dbył eai a k — earn fajn O ać, wyja powinni = ABA Słoma s. 4.cejaó ST y; ' bę: > SOB" 0 POZA 0 90 tków, = ` wezwań beja. p A 
odby - przegląd wojska do Szleswiku £ ika powiatu, który udziel E- au, Tanas A WE 
i Holsztynu przeznaczonego. Po skończonym prze- |do wojennego Naczelni ARION © 4 I +38 REDAKTOR ODPOWIEDZI 
glądzie JCMość przemówił do oficerów mniej wię- [świadectwo tylko, na jednoraromo owi PRE? gy: p ee "wgzy, |, 70% Wiedeńska podaje dziś przemowę NPana Ksa E AA 
cej w tych słowach: na termin oznaczony, po U Hof pb i Sarian Cni W (za SEER e dB oficerów podczas przeglądu wojsk przed wyj- wery Masłowski. 
Panowie! Zgromadziłem was dzisiaj, aby was | świadectwo winno być zwrócon dłuż SWołGSA ło. . | «2 2 + tnt SAS Kdem ich do Hoi to prostując błędne po. | 
raz jeszeze pożegnać! Zejdziecie się z obcemi| Wojenny Naczelnik powiatu według Swojego u-|Jęczmień . . . . . - - Ae « 1:57 pe aran, S meende prez on = 
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wojskami, zachowajcie się zgodnie z waszymi pru- |znania ma prawo 0 


Kurs papierów publ. 1 pieniędzy. 


żądają| płacą 


Kraków 20 Stycznia. 


Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Rnble sr. nowe na m.pol.agio p 
Talary pruskie, za 150 złrn. tal. 


gust bar. Spens ofic. z Węgier. 


Przyjechali od 19 do 20 Stycznia 1864. 


HOTEL SASKI. Alfred bar. Schottendorf, Au- 
Ottilia Grusz- 
czyńska wł. z Broniszowa. Edward Żeligowski 
[ Petersburga. Kajetan Bajer wł. dóbr z Króle- 
stwa. Józef Dąbski z Rudnego. A. Griinsfeld ku- 
piec z Wiednia. Jan Dobrzyński z Jodłowa. Ka- 
rol Ripper wł. dóbr, Franciszek Aubertin z Pie- 
kar. Karol Kaloas kup. z Okocima. Władysław 


Za małą kwotę 6 zir. 


można wygrać 
złr. 300,000, 50,000, 20,006, 
10.000 i t d.i 
przez udział w ciągnieniu 
dnia Ii Lutego 


CHWILA z Czwartku 21 Stycznia 1864 r. 


Uleczenie gruntowne bez leków— zdrowie zupełne 


przywrócone bez leków, bez czyszczenia, bez: żadnego innego: drażnienia — a to 
z powodu tylko przyjemnćj i bardzo smacznćj 


Revalescióre p. du Barry z Londynu. 


Ta to Revalescióre oszczędza niezmierne wydatki na wszelkie lekarstwa bo le- 
czy gruntownie w zarodzie: niestrawność żołądkową, zapałenie żołądka, bóle ki- 
odchep czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, 


„oszukuje się EKONOWA do ob- 

ljęcia obowiązku. zaraz z dobremi 

świadectwami i rekomendacyą. — 

Zgłosić się w Ochodzy pod Skawiną: 
(85-1-2) 


Wies BOLEŃ, 


Srebro nowe ssie » » « » + Złr. > > s LEJ PO > 
Półimperyały rosyjskie. . + » pojechała: Antoni Uhnia do Proszowie. Otti- 0. k. austr. Pożyczki l oteryjnéj usera fo r ry JAR biegunki, czerwonki czyli krwawe biegunki, zawroty, | W okręgu krakowskim, milę od Krako- 
a rarai AAE lia Gruszczyńska wł. dóbr, Cyryl Węgrzynowicz 200 WEilionow zł. szum i ból uszów, głuchotę, zgagę; uczucie kwasów, do wozgrzywości skłonność, wa, przy głównym trakcie Warszawsko- 
„»  austryackie .. « e» r din. POD RÓŻĄ. Stefan Starowiejski właś Cały Los kosztuje tylko 6 złr. w. austr. |ból głowy i przyda nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ciężarności u ko- | Radomskim położona, jest z wolnej ręki 
Listy zast. galic. nowe z kup. n dóbr z Czechówki. Wiadysław Lewartowski wł. | Sześć całych losów kosztują 50 złr. w.a.|biet; nadto boleści różne, skłonność do czarnej zadumczy wości czyli melancholii ag sprzedania , A ę 
s dóbr z Mielca. Józef Hanschel pocztmistrz z Bo- kurcze, spazmy, kłucie i kruczenie żołądka, gniecenie żołądkowe, dychawicę czyli ° (41-1-3) 


nn „ Stare p 
Obligacye indemn. z kuponami 
Akcye kolei gal. bez kup. 
Poży! nar. z r. 1854 bez k. 


Listy „, polskie z kupon. zip. 
REDS mIESZ 1 


p 
Wiedeń 20 Stycznia. (tel.) 
5*/, Metaliki 


chni. Rudolf Kottner urz. finansowy z Pragi. Jó- 
zet Witkowski Nauczyciel z Tarasówki. 

Wyjechali: Rom. Kucieński ob. do Królestwa. 
Jan Śikułowski ob. do Galicyi. 


E EEEE TE 


W podpisanym koncesyonowanym 
handlu efektów. 


W kilka dni po ciągnieniu otrzyma 
każdy interesowany urzędową listę cią- 


astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty (schnienie), 
dnę czyli artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, suche 
bóle w kościach, gościec czyli reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju, macinnice 
czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzymywania, zatwardzenia, upła- 
wy białe, blednicę, puchlinę, ospałość i nielusość. 


Jest ona zarazem pożywieniem arcywzmacniającem dla zieci, a w ogóle dla 


Jakób Strauss, 


Frankfurt a/M. 


Bliższa wiadomość u właściciela 
na miejseu. 


Kie czasu znajdzie umieszczenie 

Ekonom, kawaler, posiadający zdol- 
ności agronomiczne, a mogący się dobremi 
świadectwami i rekomendacyą wylegitymować. 


r = aka aw o 79 — każdego wieku, wytwarzając lepszą krew, a ztąd kości i mięsna, lepiéj w tem prz 
zj banku kredytowego .. | 12 5 = SA aliżajyo od Rięck) © nie rozpalając przytem ciałotworu. - APA się można w ZAŁAWNIU, ostatnia 
xk olej NE: 67-007 (43-1-) Bywa co rok do 65,000 uleczeń. y A (8288-21) | POCA Płacz, (36-113) 
Ean. 10 tuż siał + © | S3 50 : Dom du Barry 77 Regent-Street London i26 Place Vendóme Paryż; 12, 
yn, 10 funt ester Ck. wył wil i2vi ; I 
Dukat pojedynczy . - « » * * * 5 81 We Czwartek o godzinie 10ej z rana * wyw uprzywe. rue de l'Empereur Brukeella, i 2 via Oporto, Porina a jaro po 7 kil: z frs; W handlu 
e ORORECEK WB 1 kil. 8 fr. 75 c: 2%, kil. 20 fr; 6 kil. 40 „r: 12 kil. 75 fr. za asygnacyą pocztową. 
MACI 2 i zie J. Wy 
Tata Hkardowa: SLE my jez śp. PIERWSZA Sprzedaje w Krakowie p. W. Molędziński, aptekarz, — w Peters- W. ; AL TERA 
F A AV iuie 67 _ | 66 %5 z Wiedeńsk Fab k burgu u Zegelsten i Thornley 15, Wielki morski dom Barke i pierwsi abtekarze, rozpoczęła się 
A ouka Narodowa: 7 3 | 80 10| 79 90 K ARO L A B ALIŃ SKIEGO 1616NSKA a ry a korzennicy i cukiernicy we wszystkich miastach. wyprzedaż towar ów 
s: u 
Fe Dolig. ind. łszój Austyi. | 88 —| 67 — DROŻDŻY A po cenach zniżonych 
5% »  „ węgierskie. . . | 75 50| 75 — Nabożeństwo żałobne, s i C.k. wyłącznie uprzywilejowana i SR z dniem 1 Stycznia 1864, 
Sh n » harv. show bank, H m 4 2 na które przyjaciele zmarłego niniejszem rasowan e h WODA DO UST i Proszek do zębów ŚĆ WA (2 9-24) 
z” *  » Pukowińskie . « | T1 26) 70 75 SPORA p ni MEL A= NIO SP TTE D ninan r a „stycą 
a p n . 
5%, siedmiogrodzkie | 72 25) 71 75 n CZ z N. k 4 
5% Pożyczka nowa wenecka.. | 93 50/93 50|___————————-————— w KLEIN WIĘ O a nónosóadaą je zm pio De py e: sępy Ar porn SOIR PAN, Mająte ziemski 
isty zastawne: e y 44 J ) o o ust i Proszek do zębów, ch to środków u moich Pacyentów przez prze- $ 104 
6*/ Aaa 6 letnie.. « « | — | — Obwieszczenie. (erste o Z Presshefe Fabrik,) : aA e Gd maei e sz najlep szym GG, mi ed m przywilejem zostały parisa blisko Krakowa, przy gościńcu po- 
s „ 10 letnie. . . . |103 50/103 — (70--3) sprzedaje Drożdże prasowa- hoaia opatrzone, i dla urządzenia łatwości nabycia otworzyłem Skła tych artyku > w ka- |łożony, w najlepszej glebie, z budynkami 
z 12 miesięczn. . | — ca (N. 31 P. J.) a £ > a Szój yi żdćm znaczniejszem mieście, — Woda ta do ust, uznana przez wielu znakomitych lekarzy, | murowanemi w najlepszym stanie, — bez 
+ * + |osowaneww.a.| 86 40| 86 —| Podług Dekretów Wysokiego c. k. Mini- me, wyrobione podług najnowszej me- | NiE—=llB jako szczególny środek kosmetyczny, zachowawczy i zapobiegający, a wieloma zaświad_ | żądnych hypotecznych długów, — jest za 
sł, Tow. kred. galicyjskie. . . | 73 50| 72 50 | steęryum Skarbu z dnia 27 Września i 28 |tody, których siła pędzenia, trwałość a je jst = AM śr an bs cz Pejo po ja? ja bry RA asa A gh p Bliż 
i jna: ździ i jet pi i i : ce; przyteń e Tr: a 
Pożyczki Loteryjne: Październ. 1863 r. do L. 46862 Pryda szczególniej piękny biały kolor wszelkie krwią zachodzące, ustala chwiejące się zęby, E Powośe się życie, i uchyla zły odór z ust. |Sza A Uk f w kancelaryi Wgo Siedle- 
Losy poż. skarb. z pon ogr? e Proś — |ma być poi Bp gta di „roku ać- | dotąd znane podobne fabrykaty znacznie a pe" Są piritom aen n podpisanego, również we wszystkich aptekach okręgu Krakowskiego, | ckiego, notaryusza na Podgórzu. (15--3) 
Gigi ww * — |ministracyjnym a względnie za Czas 2 LIE A iar o riren zaź j i IWA, . 
g r. 1860 całe . 92 10) 92 — ° : = przewyższa. Centnar w Wiedniu ZAP, IE Główne zaś Składy utrzymują: w HAirakowie p. Józef Jahn 1 p. Ludwik 
Bilety rentowe Como. . - - - - 18 50| 18 — [0d 1 Listopada IL do jag wsad złe ji za przysłaniem franco należytości | Janowski. — we Lwowie p. F. Pawlik, p. Bonifacy Stiller i p. J. 8. Jürgens, — w Rze- AM. Rosenberg 
Losy = sdn pł .. a w — "e E r. ry A ehe A że £ talii pobraniem pocztą (55-2-) ra trudni. 4 J. piae iS tę: — LAN amia p. Józef Jahn. —jakotóż inni WGIS2 185) Doktor Medycyny Chirur Na 
estskie na . e Ty — |w tych samych ratach w W alacie Austry" . -2-) | większych miastach monarchii Austryackiej. -18- ) gn a 
” aa Frois Dunaju.» = I ra p ackiej podług wymierzonych kwot na rok Cena flaszki Wody do ust Melanion 1 złr. 40 c. — proszku do zębów A zdr. Akuszeryi 
» Ka % ray 40 , | 35 —| 3450|1963 tymczaśowo pobierany. Bag-Życzący sobie utrzymywać Skład tych artykułów, raczą się zgłosić bezpośrednio do pod l ? 
m Księcia Palffy „40 „ | 3450|34 —| Co do zasad wymiaru podatku docho- SĄ pisanego. Józef Zygmunt Ujhelyi, prakt. lekarz od zębów w Krakowie. on) duupa 
Księcia Clary „40 „ |33 —| 32 50| dowego na rok administracyjny 1864 r. a A 4 nnn, | nAStĘ PUJ „Magnetyzmu 
s A astępujące słab 
Br. St. Genois „ 40 „ | 34 26) 33 75] włagciwi d 1 Listopada 1863 Tę zai ś 4 0 71 ości z najlepszym, często nad- 
a ; | wiaściwie na czas O istopa y BEBRDYZIZIZEZEBIE: OZI ESERZYZIZBEZE BM Z BZBIZZZBZZE ; 5 
Miasta Bud p 40 „ |31 —| 3050 A : Wysoka Woda p Lochelle ; spodziewanym“ skutkiem : 
a Be 30 20 — 19 50|do ostatniego Grudnia 1864 r. *yso Pai | ap Ń = m. d : 
 KsWadichgnte, 0 3 | lo mo ao aA Dyrekcya Krajowa Skarbu pod| skuteczna na piersi å odnawiająca brew: |j) s Dnia 28 i 29 Stycznia 1864 TER ileo pah merski at A 
> Keglewicza „10 „ |16 50| 16 — |dniem 2 Stycznia 1864 r. do L. 22761| Płyn ten nieoceniony, zwany Hau Homo ód > ola GRONIESIA wygranych e t , 5 wy, TA (tie douloureux) i inne Żóla 
e bankowe i przemysłowe: rozporządziia co następuje: ©. statique uiywa się zawsze z pomyśloym sku- = M pizda. | EK R GI « : 2g i pochwie, wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne 
Akcye banku narod. austr. . - |182 —|780 — | 1, Fassyom dochodu Iszej klassy, to |tkiem przeciw odpluwaniu krwią i kaszlom ğ ej ksi azęcy Br u nszwicki rz a d A> osłabienie ciała i osłabienie pojedynczych 
z sry ża it; AB pe 60 pią 50 | jest z tych przedsiębiorstw, eere podat- | krwistym, katarom, astmie; bladości cery, u- | i} S urządzonego 1 gwarantowanego $ BAA i a jj ; |. m boty ść 0; 
A i A 7 x [kowi zarobkowemu podlegają, Jako też 1 pływom krwi u kobiet, palpitacyom serca, || s g ź sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i sta- 
z >" EA 180 — kal Rękaw, mają ełużyć za podstawę na rok | wszelkim krwotokom t cierpiemom naczyń U £ osowalia wygranycć Panstwa, 8 Š. N bosé wzroku.) | ć (814615: 
è „ zachodniėj Ces. Elżb. |:37 75/137 25 administracyjny, a względnie na czas od | oddechowych. _. Mora ; EAr : S 4, W Ordya uje od godziny 3ej do Żej po polu 
siala Pardon. OW 12 aoje — |1go Listopada 1863 do ostatniego Gru- Soie Dolorifug6, (0 2 w którem większa połowa losów więcćj jak 35 złr. jako to: ss qy|dniu na Stradomiu pod L. 14. 
s a» gp APO = kaaoi Fdni dy i wydatki z lat d 5 "5 5% ; NY -2 
w >» Południowój .. . - [848 —- [246 — dnia 1864 roku, dochody i wydatxi rę tkań z jedwabiu, utrzymująca naturalną d 5 złr. 175,000, 105,000, 70,000, 35,000, 17,5000, 2 8 wł Jeden z najskuteczne szych ś d- 
Galicyjskićj. . . - [198 —|197 — |1861, 1862 i 1863 w celu obliczenia czy- | i. , y X ; FARA y ro 
s. w» (8 miesięczne) ZFA 4 dochodu w przecięciu wypadającego. elektryczność ciała. Loczy bez nacierania H 2 14,000, 10,500 itd., - Ere i VE kó r 
nisi: zwężki zł. hol. gn | — 3 W myśl $ 22 Najwyższego Patentu |reumatyzmy, boleści w artykuleoach i podagry. |) S otrzymać musi, a w którem losowaniu przy tem ciągnieniu mo- 2. AES G 0w lóczy 
Augsburg 100 zł. nadr... |E 5 |108 758/103 25|7 dnia 29 Pazdziernika 1849 r. podatku La Nevrosine Lechelle, jest środkiem specyal- 9 że każdy Ei i zatwardzenie, ast 
Berlin 100 fe ip ai ER 77251105 25 | dochodowego podług Ilej klassy odista 279 bor Azor skatoozpyp przeciw YE OBT SSNV TENDY = już za kwotę 4 złr. wal. austr. CZE, mę, boleści watro 
ireann e W EP 103 75.103 25 | łych pensyj tyczącego się, nie tylko kasy Zaj Aa a uj A kj ar ód 2 wziąść udział w losie częściowym za przysłaniem kwoty w ban- ź £. © wieczna 
> © $ z g u ię y: : - : ata 
Hamburg 100 marków . » są 92 —| 91 50 i KN dea me e aA wo UGA iier E A a a AOR EDAD R =j knotach wprost do podpisanego, jako przez książęcy rząd u- 8 = W Po dan A 
a BE: ia poosod sinic oztojmisk obowią zen di Miczyńskiego w Krakowie, Rucker we Lwo | 2 poważnionego głównego poborcy. 58 W reumatyzmy, wyrzić 
Londyn 100 funtów.. » »- 6 [1322 — 121 75 Pp Te kate pe i podatku ulegają także wie. Galle w Warszawie, Chrościcktego w Wil- = Urzęd sty i pl A e 6 Z d } ty naskórne; sp 
100 franków >» -JAT |as —| a7 so] To, aeg ins dza: toba ótsługi; jtt 201-15-) |Ë Bd a SA Grünbaum, = 5 i MER o?e i zamulenie ż0 | 
skos bę ahea podatkowi zarobkowemu j) y płatnie, Schäfergasse 11, nächst der Zeil, Frankfurt a. M. © 5, M MI odka i w ogólno” 
b korony eg nie podlegają, jednak po roczną kwo- | JES"TV obwodzie Tarnowskim w Gtro- dd , a sanco uprasza się uskuteczniać w języku nie- S S Ú i ; NA gti > ry ranczo 
.. ś e m o n3- "i 
ła jaka. w 0 Z de E a a OKAY O oras) - | ae CAUVIN, ae ramia. iewrdown, 
to al marco. » « od dnia 1 Lutego r. b. za opłatą pu-| joyeizyzoSIBTEYZYZESEIBIBIEZYDBRZIBIE o BIERZIZIZŃ Dla zapobieżenia i wyleczenia powyższych 


; i jako dochód Illej klass ip t 4 | 
boniępiay Jy i słabości, nie masz skuteczniejszego środka jak | 


szczane będą: 
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<a | dający dla dzieci, dorosłych osób i starców: 
j| BY" Dostać można w Krakowie np. Bru 
j|*ona MWMiczynskiego | W. Molędzin” 
zę | skiego, — w Warszawie: w Składach mate- 
ryałów aptecznych pana Gate, — wę Lwowie 
lu p. Rukera; — w Wilnie u p. Chrościckie* 
go; — w Kijowie u p. Marcińczyką, — i we 


Zamiast procentów, życzy się wioskę: w 'do- 
brej glebie, i z dobremi budynkami na zastaw, 
z dopłaceniem lub nie. (39-1-3) < 
„ Zamyślający o tem zechce się zgłosić w li- PES 
ście frankowanym, ze swojemi zamiarami pod] FAR 
literą A. B. 12. poste rest. Tarnów j 


przez c. k. Władzę Obwodową: uskute- 
cznionemu przystoi Wysokiej c. k. Dy- 
» |rekcyi Krajowej Skarbu. 
4;| 5, Termin do składania fassyj dochodów 
i oznajmień względem stałych poborów 
ustanawia się do ostatniego Stycznia 1864. 

6. W razie gdyby należytość podatku 


AA AAN 


N. Ho 
A | | wszystkich głównych aptekach Cesarstwa i Kró- | 
lestwa. (3194--11-) 


MK 


Wrocław 19 Stycznia. 


1 3 z | dochodowego na rok administracyjny 1864 
Paa zyć to: | sb 5: |a Sagie czw od tisogad lans | ROB BOYVEAU LAFECTEUR. 
wne . . . - i |do ostatniego Grudnia 1864 r. ed u- i ; O 
= udać t Z |plywem terminu płacenia pierwszej raty| Jest to Syrop“ roślinny czyszczący krew aa 22 LATA POWODZENIA | 


bez merkuryuszu. — Leczy odziedziczoną 0- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żółei i zepsu- 
tych humorow, jest bardzo skuteczny w skro- | 338 
fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza- | $$ 
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach | zg 


jeszcze przepisaną nie była, pobór i przy- 
musowe ściągnienie takowej według nale- 
żytości roku zeszłego nastąpi. 

Druki, do przedłożenia fassyj i oznaj- 
mień potrzebne, będą stronom podatkowi 


ihai AE 

Paryż 18 Styczni 
Renta 8Y,. A 0.0, 9 (SEA u Aw 
e 


Londya 18 Stycznia. 


STYRYJSKI 
SOE ZIOŁOWY 


-GOPAHINE MÉGE p. JOZEAU, 


FS | Aptekarza na ulicy St, Quentin N, 22 w Paryżu | 


oo—> 


Lekarstwo to potwierdzone przez cesarską aks- 


Wir verwahren 
uns gegen alle 
, Falsificats u. bitte- 
` uebigeBeschreibung 
fier Flaschen zu 
d behrrzigen 


Kongola + - e» « + + - * [podlegającym w c. k. Władzy OQbwodo- syfilistycznych, gwierzbie zadawnionej, reuma- > | demię medyczną, nagrodzone zostało złotym me- 
m wej jako też w tutejszym k. Magistracie |tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- Flaszka po 88 cent aE | dalem przez szpitale paryzkie. W szpitalach lon- 
Poci osobowe na kolejach żelazn. | bezpłatnie wydawane. go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro- o z 3 = = jad zowie joan ch Saio a 

ociągi bach zaaźliwych nowych lub zadawnionych | sg Engelhofera r |z radzającą tateranicy, przyjemna dla smaku i ła- 


'Z e. k. Władzy Obwodowej 


w Krakowie dnia 9 Stycznia 1864 r. R2 | twa do zażycia. W sześć dni najdłużej leczy rze- 


I żączki i wszelkie słabości zaraźliwe. 
4 Skład w Krakowie u p. Brunona Miczyńskie- 
e |g0,— w Warszawie: up. 


bardzo uporczywych. 


5 Dostać można w Krakowie u p. Molę- S 
dzińskiego: — W Warszawie w Składzie mate- j 4 


na muszkuły i nerwy. 


Flaszka po 1 złr. w, a. 


Odchodzę: Essencya 


= do War 08. rano;= ałów aptecznych p. Galle, jak również u PP. j4 > Galle. — i il- 
otenn PELIGWAN“ E aae e e EL. NA ZARĄCEWY 
, a i Conterschnera i S| —_WLu- s 
a g) do Płn) © — Aa pz (0 naj 5g bhailo a Pe. Musirkiewicsa i Warechiego. — 4 l IKIER O ĄDKOWY 3 
10. 50 rano; 8. 80 więczór= do Wie Po „Champagne“ i „Aleksandrze Bra- ju p. Bikoa i. prU Wied: = Flaszk 9 A TEATR POLSKI | 
Kiczki 11. niekich*, OGIER, bardzo urodziwy, sta- aszka po 52 centów. (3045-17-18) W KRAKOWIE 


D-Sklad główny w Paryżu przy ulicy Ri | ŚŚ 


rano. 
iadnia rakowa 7. 16 rno; 8.80 wieczór. à 4 
Ara rę” or. 3 3 nowić będzie w Barwałdzie 12 obcych cher s 12, u p. Giraudeau de St. Gervais. Dra Brunna a pod Dyrekcyą 
a Granicy = 4 IR ery klacz po 10 złr. w. a, (42-1-4) ZE wopA DO UST, (Stomaticon ). Adama Miłaszewskiego. 
p Basa. po poda; 56 wice TE ia Apteka w Qświecimie 8 ybysaiyt ea Ę |. Wo Czwartek d. 21 Stycznia 
s9 Lwowa do Krakowa b. 10 rano; 6. 30 wieczór. Wyrobów z kamienia closoweg0 potrzebuje (38.2-8) Wszystkich tych powyżćj wymienionych artykułów zawsze  $2| Wesele przy  Łatarniach 
Przychodzą: Barwałdzkiego, Asystenta farmacyi. świeżych i w dobrym gatunku dostać można: A czyli 
do Krakowa s Wiednia 9. 45 AS gad poczta Kalwarya, tak nójdelikatniejszych na- |-— —————————— w KRAKOWIE: w Handlu pc Herrmanna i Jó- wielki Skarb 
dnia — = Wrocławia i Warszawy 9. | zę ppc jako i wszelkiego Potrzebny jest w Białój, u p. Knausa; — w Seg yk w. Prietsche; — w Bochni u p. Niedziel- © | Komicz. Operotka,w 1 akcie! Muzyka Offenbacha. 
nh E aaa i aaa A PRAKT ze” y Giro Lp duaanana y aoa piu | NIESZÓZĘŚLIWY - GŻŁOWIEK 
a p, Jak innej fabryki. jana; — W lu p. T. Zach iewicza; — 1e PÅ ittera;— $;% 6 
5. 37 wieczór — ko | Tudzież wyrabiają się machiny tolnicze, jako PR TYKANT w Tarno ola u p. M Sakki; w, Zaleszczykach u p. Kodrębskiego i Spółki; — | czyli 
w nis p. A. Tomanka i 


do Lwowa u Karkowa 8.33 rano; 8.40 |wieczór. 


to: Młocarnie, Wialnie z żelaznemi kiera- 
tami, nowej konstrukcyi, po cenie zniżonej, 


do Księgarni Juliusza Wildta 


w 


i Spółki; — Lwowie u p. Karola Schubutha. 
á b Ke YDO ee t, WBU 


Odpowiedzialny 


Krakowie. (73-2-3) 


Wizerunek Kochanki, 


; Komedya w 3, odsłonach. 


'Rządca Drukarni, Antoni Rother, | 


